Rok. 1869. 


Kraków, Piatek 15 Października. 


Nr. 18% 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedzieli świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie......::::**** 2024r. — Biel, w o złr. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 251 660 AN 25 cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr: 4 tal.bsgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji...... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
ryj kz BEAN TUA 80 frank. 20 fr. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


KRAJ 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 145 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od wy Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

niszczone będą. 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 

Pierwsze umieszczenie 

Każde następne umieszczenie 

Stempel od każdorazowego umieszczenią AE” 

głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz nićéj 
wymienione ajencje, 


.......... eee. 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — 


Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Głubrynowicza i Szmidta, — W Tarnowie 
Handel P. Mildnera. — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Handel P, Mildnera dawnićj K. G. Hermanna. — W Poznaniu: 


Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, 


Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied.; Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. Gallen, Rudo// Mosse Munchen, Windenmachergasse, 3.— W Hamburgu, Frankfurcie 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St, Gallen, Genewie i Sztntgarcie u Hasensteina i Voglera. 


Kraków 13 października. 


Mimo nawału różnych prac admini- 
stracyjnych, któremi zarzucony jest sejm, 
kwestja  prawnopolityczna stanowiska 
Galicji w Przedlitawji i stosunku jéj 
do monarchji austrjackićj, kwestja, która 
chwilowo zawartą jest u nas w kwe- 
stji rezolucyjnćj, musi wkrótce przyjść 
na stół izby. Do dziś dnia panuje w 
sejmie pewna obawa dotknięcia tój 
kwestji, która nagle zmienić ma dosyć 
zgodnie i w pokoju pracujące dziś nad 
sprawami krajowemi ciało prawodawcze, 
na obóz tak licznych, przeciwnych a 
po części nieprzyjaznych sobie stron- 


opozycji czynnój. Po zamknięciu sejmu 
naszego delegacja nasza w Wiedniu musi 
być tym ciągłym bodźcem, utrzymują- 
cym w ruchu życie nasze polityczne. 
Ale od składu tćj delegacji, od spo- 
sobu, w jaki ona prowadzić będzie 
sprawę rezolucji w radzie państwa, za- 
leżeć będzie, czy to życie polityczne 
kraju naszego zniechęci się, zatwar- 
dnieje w negacji i opozycji, aby po- 
paść w apatję — czy też rozbudzi się 
coraz silniej do nowego działania, aby- 
śmy stanąć mogli jako równorzędny 
czynnik powołany obok Węgrów i Cze- 
chów do nadania monarchji austrjackićj 
najwłaściwszego ustroju, to jest takie- 
go, któryby zapewnił Galicji zupełną 


nictw i frakcji. Zdaje się prawie, że 


sejm chętnie grzęźnie po uszy w spra- odrębność prawno-polityczną i narodo- 


wą— odrębność taką, która pozwalała- 


wach administracyjno-biurokratycznych, 
aby tylko na jak najpóźnićj odłożyć i 
odroczyć wewnętrzną walkę polityczną. 
Podzielamy zupełnie uczucie sejmu; ta 
zbliżająca się walka nie może nas bu- 
dować, a przyznajemy otwarcie, że gdy- 
byśmy znali środek ominięcia jćj, chę- 
tniebyśmy go podali. Wobec rozdziału 
i waśni wrogów naszych w Wiedniu, 
wolelibyśmy bezwątpienia przyjąć da- 
wne hasło austrjackie viribus unitis; 
z tćm wszystkićm jednak sejm nasz 
dla miłćj zgody oczywiście nie będzie 
mógł powtórzyć sceny rajchsratowój, i 
dla braku. czasu nie postawić: sprawy 
rezolucji na porządku dziennym po- 
prostu już z tćj przyczyny, że w sej- 
mie sprawa ta ściśle połączoną jest 
z. niezbędną czynnością sejmu; wysła- 
niem delegacji. Musi więc nadejść chwila 
walki. Oby dojrzałe i sumienne zasta- 
nowienie się nad jój istotą i prawdzi- 
wemi przyczynami, odjęło jój charakter 
walki osobistćj i koteryjnćj ! 

Może zastanowienie się nad niewąt- 
pliwym już dziś jéj rezultatem przy- 
czyni się do złagodzenia jćj i do sku- 
pienia wszystkich sił w jednym kie- 
runku. ; 

` Otóż niewątpliwym już dziś rezul- 
tatem tój  bliskićj walki sejmowćj bę- 
dzie: wysłanie delegacji do rady pań- 
stwa. Rezultat ten zadowolni większą 
część stronnictw sejmowych reprezen-| 


by nam mimo połączenia z Austrją po- 
zostać zawsze tém czóm jesteśmy — 
odłamkiem Polski. 


Stanowisko państwa na zewnątrz, bez- 
pieczeństwo jego i znaczenie w ogólnćj 
polityce, zależy zawsze od stosunków 
jego wewnętrznych, od wewnętrznego 
ładu, od posad na których się opiera, 
od sił żywotnych jego organizmu. Dla 
tego też polityka wewnętrzna warun- 
kuje zewnętrzną. Jeżeli gdzie, to sto- 
sunęk. ten wyraźnie występuje w Au- 
strji. Nie mając jednolitości narodowćj 
ani terytorjalnćj, związana jest fatal- 
nością historyczną z pewnemi interesa- 
mi mocarstw sąsiednich przez sprawy 
polską i niemiecką, a zmuszona zara- 
zem do' niespokojnćój obawy przed te- 
mi mocarstwami, do ciągłego stanu wza- 
jemnego podejrzywania się. Szarpana 
konstytucyjną chorobą, która ją przy- 
prawia o niemoc, nie pozwala jéj zwró- 
cić polityki swajój na śmielszy i szer- 
szy gościniec i pozyskać przymierza u- 
święcone wolnością i cywilizacją, któreby 
zapewniały wzrost i rozwój jćj przy- 
rodzonych sił ; — Austrja dotychczasowa 
w skutek wewnętrznego bezładu ma 
nałożone wędzidła na swoją politykę 
zewnętrzną, lawiruje tylko; na wszyst- 
kie strony bez planu i pewności siebie; 


tujących razem ogromną większość kra- |łata biedę na zewnątrz, jak ją łatają 


ju. Rezultatem tym więc i kraj cały 
będzie zadowolony — i słusznie. 
Opozycja bierna użyteczną być może, 
a w każdym razie nieszkodliwą w kra- 
jach, gdzie życie polityczne jest roz- 
budzone, gdzie życie to samo żywóm 
bije tętnem, nie potrzebując znikąd ża- 


z dnia na dzień biurowemi doktrynami 
i formułkami jéj ministrowie na we- 
wnątrz. Na odwrót upadek jéj firmy w 
polityce zewnętrznćj oddziaływa zabój- 
czo na ruch jéj sił ekonomicznych 
gdyż przemysł, handel, wszelkie przed- 
siębierstwa finansowe w ogólnéj nie- 


dnego bodźca. U nas tak nie jest.|pewności stają, lub gubią się w złu- 


Ospały politycznie kraj nasz łatwo po- 
padłby w odrętwiałość i martwotę, gdy- 
byśmy go skazać chcieli na opozycję 
bierną. Póki więc ostateczna do tego 
nie zmusza nas konieczność, dopóty 
wyczerpywać musimy wszystkie środki 


STO DJABŁÓW. 


Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 


przez 


J. I. Kraszewskiego. 
I. 


Tom 
z (Dalszy ciąg.) 

— Wnoszę, aby towarzystwo pilną naj- 
przód rozebrało kwestję; bo dzień się 
robi, a po dniu djabli nie chodzą. Jaką 
karę wymierzyć temu trutniowi, co nam 
w oczy pluł na reducie ? h 

— Zgoda, zgoda! — powtórzyli wszyscy 
tłumnie. — Jak on się zowie? 

— Kniaź... jaśnie oświecony, acz bez 
butów... Konstanty Korjatowicz Kurcewicz. 

— Kto go zna? 

— Nikt. 

— No, to dać mu sto kijów w imieniu 
stu djabłów; po jednym od każdego nie 

ędzie za wiele. 

,— Grubijańska zapłata; nie, jużby się 
djabli na lepszy koncept zdobyć nie po- 
trafili ? 


— (zekajcie — przerwał inny — ja coś 
© tym Korjatowiczu słyszałem; przybył 
Z Podola w jakimś procesie o spadek z 
8. Woronieckimi... goły. 
_— Każdy, co nie ma butów, ma prawo 
być malkontentem — rzekł ktoś z boku 
a kniaź po. i 

j Tak, ale nie: przeto ma ei bezkar- 
nie urągąć .tąkićj instytucji jak nasza... 
hipokryta l to nie do darowania... 

— Ale; nie! ukarać, ukarać go! 
_ Wrzawa” się poczęła wielka; .prezydu- 
jący trzykroć w stół uderzył, 

„~: Kto ma plan kary: i 'c06-w tym.przed- 
miocie do zakomunikowania, wówi z kolei. 


f 


Była chwila milczenia. Nięrychło: z cie< 


dzeniach, jak to właśnie okazuje obe- 
ene tak uporczywe przesilenie giełdowe. 

Kiedy choroba cesarza Napoleona 
wznieciła obawy możliwych zmian w 
sytuacji ogólnćj i w polityce Francji 
Austrja zobaczyła się sama, izolowana, 


mnego kąta odezwał się niewidzialny czło- 
nek: 

— Proszę o głos. 

— Zorobabel mówi. 

— Cicho, mówi Zorobabel! 

W milczeniu znowu nalano ponczu do 
szklanek, a Zorobabel począł nadzwyczaj 
powoli, zimno, rozważnie i z obrachowaną 
jakąś wymową. 

— Panowie a bracia w djable! Gdyby 
otworzono okiennice i jasny dzień odsło- 
nił oblicza nasze, ujrzelibyście na mój 
twarzy żywy rumieniec wstydu... Wiecie, 
co go wyciska? Oto upokorzenie, jakiego 
doznaję, słysząc jednego z djabłów dobrze 
wychowanych, przyzwoitych, wielkiego to- 
nu, który śmie wnosić sto kijów jako ka- 
rę.. Jestże w naszym kodeksie coś podo- 
bnego? Pierwszy lopit chłop zdobędzie 
Się na pomysł tego rodzaju... Jakto, za 


n słowa mielibyśmy karać kijami?... 
my, 


potęga naszą? 
za Brawo, brawo! 
EE Cicho, cicho !— przerwali przytomni. 
— A cóż lepszego wy obmyśliliście ?— 


żony widocznie. 


za coś lepszego nad nie. Tak? 
Tak, tak! 


— 


Tak czy nie? 


z tego, że padnie na cztery nogi! 


rych całą siłę stanowi moralna | miot ogólny rozmowy. 


zawołał autor pierwszego wniosku, obra- 


— Pozwólcie mi dokończyć — mówił|w ręce marszałkowskićj straży... ale licha 
Zorobabel. — Oczywiście ten, który na| zjedzą. Kobiety się wściekają; bileciki na- 
całe społeczeństwo napada i w oczy mu|sze rzucane zręcznie, a przekonywające, 
miota jego występkami, musi się sam mieć |że wiemy 0 Wszystkióm i że Ściany- bu- 


— Jakaż dlań najwłaściwsza, najbar-|że wszystko to mogłoby ostatecznie wy- 
dziéj upokarzająca kara?.. Ot wciągnąć | wrzeć wcale przeciwny naszym zamysłom 
go w towarzystwo, narazić na pokusy, gło- 

ego oczarować pokarmem i napojem, i| mogą wróci 
zmusić go do zrzucenia płaszczyka hipo- 
kryzji. To zemsta, godna stu djabłów |... 


— Gra świeczki nie warta! — sprzeci- € 
wit się wnioskodawca kijowy. — Zachodu | skałach, a bity gościniec prowadzi do cze- 
[Fiete a zwycięstwo nie ciekawe. Cóż miļgo innego... I nie ma siĝ°co obawiać, nie 


na zewnątrz bez przymierzy, na we- 
wnątrz zachwiana — zobaczyła się bez 
polityki. Wtedy kanclerz państwa 
wyruszył w drogę, to do królowćj pru- 
skićj, to do księcia Grorczakowa; ro- 
zeszły się wieści o odradzaniu się Św. 
przymierza, a jako pierwsze skutki 
okazało się nagłe ucichnięcie sprawy 
szlezwiekićj, spokojne rozwielmożanie 
się związku północno-niemieckiego, u- 
stanie wzajemnćj zaciętości organów 
wiedeńskich i berlińskich i pewna wzglę- 
dność dla Rosji, widoczna, choćby tylko 
w gorliwszćm wydalaniu emigrantów 
z Galicji. Tymczasem cesarz Napoleon 
ozdrowiał i stan rzeczy we Francji po- 
lepszył się znacznie po ostatnićm kon- 
stytucyjnóćm przeobrażeniu, polityka więc 
zewnętrzna austrjacka pozostała w da- 
wnóm zawieszeniu. Możnaby utrzymy- 
wać, że jest to ze strony p. Beusta 
zręczne szachowanie, gdyby stósunki 
wewnętrzne nie udowadniały, że jest to 
chwiejność konieczna, jako skutek bez- 
ładu i niemocy. 

W Czechach zwycięztwo narodowe 
przy wyborach, w Galicji zapewnione 
obstawanie przy rezolucji, w sejmach 
słowiańskich opozycja przeciw centra- 
listycznemu radykalizmowi ministerstwa, 
a obok tego doczasowa tylko neutral- 
ność Węgier, które ostatecznie walce 
z żywiołem niemieckim sprzyjać muszą; 
stan ten musi przerażać ministerstwo 
i musi otwierać oczy kanclerzowi. Na 
którą stronę teraz szala się przechyli, 
rozstrzygnie to o całym losie Austrji 
i zmusi ją do pewnego wyraźnego kie- 
runku w polityce zewnętrznej. Ugoda 
z krajami słowiańskiemi zbliżyć ją mu- 
si do Prus, gdyż przymierze pruskie 
jest możliwe tylko dla Austrji odniem- 
czającej się, a zapewnia jej siłę, to 
jest zgodność z polityką Węgier i go- 
rące poparcie najważniejszych krajów. 
Zbliżenie to do Prus, zażegnuje również 
franecuzko-pruskie zatargi. Przeciwnie 
zwycięztwo reakcji niemieckiej w 
Austrji zmusiłoby ją garnąć się do 
Rossji przeciw Prusom, a w grze tej 
zostałaby z koniecznego następstwa rze- 
czy wyprowadzoną w pole, łącznie przez 
Rossję i Prusy i opłaciłaby koszta 
zabawy. Ta konstelacja nazewnątrz 
jest aljantką ludów słowiańskich w 
Austrji, może im dodawać siły i otu- 
chy. Wytrwanie i konieczna solidarność 
pomiędzy niemi musi ich doprowadzić 


»|do celu, a w stanowczej chwili roz- 


strzygnie rzecz obecnie już nie Wiedeń 
ale Peszt. Tam należy szukać poparcia, 
ale uzyskać je tylko można istotnem 
wytworzeniem karnej siły. A gdy cesarz 
austrjacki podróżuje na Wschód w to- 
warzystwie królewicza pruskiego, to od 
biegu tych spraw wewnętrznych zale- 


| żeć będzie dyplomatyczna jego marszruta. |Í a> 


— Wówczas go wychłostać słowem i 
wybiczować szyderstwem — dodał z boku 
inny. — Tak, tak! myśl doskonała! 

— Wniosek przyjęty. 

— Większością głosów. 

— I proszę o natychmiastowe wysłanie 
komisarzy egzekucji! — dodał z tryumfem 
wnioskodawca. 

— Pierwszym Zorobabel. 

— A ja! nie! nie! 

— Nie wymówisz się... to darmo... 

Poncz zaczynał głowy rozgrzewać. Wy- 
wołano imiona dziwne... Nabuchodonozo- 
ra, Hermafrodyta i Absalona.. Śmiech i 
wrzawa powadze dotychczasowój narady 
silnie zagroziły, prezydujący . napróżno 
już przywoływał do porządku... rozmowa 
a raczej gwar krzyżujących się wykrzy- 
ków opanował salę... Na chwilę milkli, aby 
kogoś posłuchać, a potóm szał ogarniał 
ich na nowo... Reduta stanowiła przed- 


— Nie chwalcie się — począł jeden z 
tych, którzy dotąd milczeli — „sto djaż 
błów* zrobiło wrażenie w stolicy, o ja- 
kióm nawet się nam nie śniło... ciekawość 
podbudzona do najwyższego stopnia; sta- 
rzy podraźnieni i źli, gotowiby nas oddać 


duarów SĄ (Ia nas przejrzyste... budzą 
trwogę i popłoch... Ale wiecie: panowie, 


skutek... Kobiety uląkłszy się skandalu, 
016 do cnoty i na... bity gości- 
niec obowiążków.., naówczas... 

— Bity gościniec obowiązków! ot to 
mi stylista! — przerwał śmiejąc się 8%- 
siad, — obowiązki idą manowcami po 


boją się nasze panie nawet djabłów i ich 


Poseł Zyblikiewicz zamieszcza w (Fa. |czywiście dopuścił zbrodni politycznćj, Do- ļ„sung Vom 25. Juni 1867 sanktionirten 


zecie Narodowćj następującą odpowiedź 
na broszurę: Listy o delegacji gali- 
cyjskiej : 
T 

Znana jest publiczności naszéj broszura 
polityczna, która się pojawiła w prze- 
szłym tygodniu pod tytułem: Łisty o de- 
legacji galicyjskiej, Pseudonim Czapla opi- 
sując w tych listach dwuletnie działanie 
naszćj delegacji w rajchsracie wiedeńskim, 
usiłuje między innemi wykazać, że libe- 
rały niemieccy nie są nam tak niechętni, 
jak ich sobie wystawiamy; że skorzy byli 
do koncesji w Galicji, że sami nam je 
ofiarowali, że mianowicie na polu nauko- 
wóm chcieli Galicję wyjąć z pod władzy 
rajchsratu i całe ustawodawstwo naukowe 


datek bowiem Kaiserfelda miałby donio-|„Unterrichtsrathes für Galizien.“ I oto 
słość, o jakićj się p. Czapli pełnemu fan- | wniosek i dodatek Kaiserfelda na korzyść 
tazji nie śniło. Dodatek taki nie zawie- |Galicji. Niechaj łaskawy czytelnik porówna 
rałby, jak się p. Czapli zdaje, nic niezna-|je z wnioskiem i dodatkiem, jak je p. Cza- 
czącą zresztą sankcję rady szkolnćj, lecz|pla niby to dosłownie przytacza. Według 
wyjmowałby Galicję we wszystkich zgoła |p. Czapli ofiarował nam p. Kaiserfeld wię- 
sprawach ustawodawstwa naukowego z pod |cćj, aniżeliśmy sami żądali, bo nam ofia- 
władzy rajchsratu, i przydzielałby te spra- |rował cały obszar ustawodawstwa nauko- 
wy wyłącznie sejmowi naszemu. OQdrzuca- |wego, podczas gdy my w komisji, a na- 
jąc ten dodatek, nie ja sam, lecz cała de-|stępnie i w pełnćj izbie tak daleko nie szli. 
legacja byłaby się dopuściła zbrodni przez | Podług mego zaś wywodu, p. Kaiserfeld 
to, że zamiast mnie destytuować i doda- | wnioskiem swoim nie zostawił sejmowi na- 
tek przyjąć, poszła za mną, jakby za dy-|wet ustawodawstwa szkół ludowych w ca- 
ktatorem. Jestem ciekawy, jakby p. Cza-|łości i raczył tylko orzekać, że Niemcy 
pla, ten wielki wielbiciel p. Ziemiałkow-|nie zamierzają nam znieść naszćj rady 
skiego, potrafił go usprawiedliwić, za taką | szkolnej. 


wobec mnie potulność. 
Na szczęście w całóm tóm opisaniu 


sejmowi galicyjskiemu przekazać lecz że ; Wszystko jest wymysłem. Posiedzenie owo 


Idzie teraz o to, po czyjćj stronie, po 
mojćj czy też po stronie pana Czapli jest 
prawda, oba bowiem cytujemy p. Kaiser- 


mniejszość delegacji opierała się temu | komisji konstytucyjnćj odbyło się d. 7go|felda dosłownie. Jakoż do wczoraj byłem 
wszystkiemu, i że ja głównie wszystkie te | października 1867 r., a nawiasem mówiąc, |w kłopocie o dowody, a pan Czapla tem 


dobrodziejstwa poczciwych Niemców szor- 
stko odrzuciłem. Dziennik Polski przyszedł 
broszurze pana Czapli w pomoc. Zajmuje 
się nią bardzo gorąco, nazywa ją wielkim 
aktem oskarżenia, wytoczonym przed try- 
bunałem opinji publicznój przeciw mniej- 
szości delegacji, przedrukowuje ją dosło- 
wnie i zapewnia, że pan Czapla, autor 
listów, maluje nader wiernie cały prze- 
bieg działań delegacyjnych, 

Wątpię, aby się znalazł czytelnik, któ- 
ryby opowiadaniu pana Czapli dał wiarę, 
pomimo zaręczeń Dziennika Polskiego. Tru- 
dno bowiem przypuścić, aby mniejszość 
delegacji odrzucała koncesje autonomicz- 
ne, a jeżeli się tak zapomniała, to natu- 
ralne nasuwa się pytanie, czemu większość 
delegacji tych koncesji nie przyjęła; a 
prawdziwą staje się zagadką, jakim cudem 
się to stało, że ja sam jeden na 37 dele- 
gatów miałem moc i władzę, ofiarowane 
nam w obliczu inuych koncesje szorstko 
odtrącać — tych zaś logicznych zagadek 
nie rozumiał ani p. Czapla, ani Dziennik 
Polski. Mimo to, niepodobna w mowie bẹ- 
dącćj broszury milczeniem pominąć. Choć- 
by dla wykazania, do jakićj fantazji i 
śmiałości posunął się p. Czapla w swo- 
jóm opowiadaniu, odpowiem na niektóre 
ustępy, zaczynając od tego, który mi od- 
rzucónie koncesji w ustawodawstwio naa- 
kowóm ofiarowanych przypisuje. 

W téj mierze pisze p. Czapla na stro- 
nie 24: 

„Gdy się obrady w komisji (konstytu- 
cyjnój nad $ 11 litera ż, o ustawodawstwie 
naukowóm) skończyły, zwołano nadzwy- 
czajne posiedzenie komisji, na któróm p. 
Kaiserfeld, jako sprawozdawca komisyjny, 
postawił do alinei  $ftem 11 ustawy: „Die 
„Gesetzgebung bezüglich der Universita- 
„ten, dann bezüglich der Grundsätze. des 
„Unterrichtswesens in den Volksschulen 
und Gymnasien,* wniosek następujący jako 
dodatek : 

„Mit Ausnahme von Galizien, für wel- 
„ches das Regulativ vom 27 Juni 1867 
zu gelten hat.* 

„ „Wniosek był bardzo ważny, gdyż sank- 
cjonował niejako rozporządzenie cesarskie 
o radzie szkolnój... mawia tak zwana 
mniejszość, a mianowicie p. Zyblikiewicz, 
dla zasady zabrał głos... i oświadczył szor- 
stko, że tego wyjątku nie potrzebujemy... 
Na szorstki zarzut odpowiedział Kaiser- 
feld: „ Wenn's den Herrn Polen nicht recht 
ist, ziehe ich meinen Antrag zuriick* — 
ował swą poprawkę do kieszeni.* 
dyby to było prawdą, byłbym się rae- 


jezyka... Powagę budzi tajemnica tylko... 
dopóki my jéj dochować potrafimy... 


— Trochę, — rzekł pierwszy, — nie 
dałbym za to pruskiego dukata, że jeden 
z djabłów, któremu się w amorach nie 
poszczęści, przyzna się przed swą kochan- 
ką do tego, iż wie tajemnicę i sprzeda 
nas za całusa... 

— W imieniu całój kontubernji wyzy- 
wam was — zakrzyczał inny — to obra- 
za wszystkich !! 

-- Djabli się między sobą nie biją... 
Wypijcie oba ponczu, a kto wprzód pod 
stół się zwali, uznamy go za zwyciężo- 
nego... 

Zgoda! zgoda! 

ano szklanki. Ale poncz w wazie 
wycgerpany i wygorzały, świecił już tak 
sym płomykiem, iż towarzystwo prawie 
omackiem siedziało ; dolano więc parę bu- 
telek jamajki, a sine światełko wzniosło 
hę znowu dziwacznie, mrugając po bla- 
h twarzach zgromadzenia. 
Prezydujący dostrzegłszy, iż dzień co- 
Z jaśniejszy dobija się do wnętrza przez 
fteńnice, dał znak do odwrotu. Dla ostro- 
żnoŚci wszakże mieli po kilku odjeżdżać, 
aby powrót do miasta Nowym Światem 
tyla powozów razem, nie obudził podej- 
rzeń i domysłów. Była to troskliwość mo- 
że zbyteczna, gdyż naówczas uczty prze- 
ciągające się do białego dnia, trafiały się 
tak często, iż niczyjój już uwagi nie zwra- 
cały. Często śniadanie proszone u jedne- 
go z hetmanów bez przerwy zajmowało 
godzin dwadzieścia cztery, a biesiadnicy 
dopiero nazajutrz do domów wracali, nie- 
mogąc się obliczyć z dniami i godzina- 
mi... Djąbelska szajka przesunęła się przez 
śpiące jeszcze miasta ulice i rozpierzchła 
po nióm niepostrzeżona, gdy po kościo- 


łach i klasztorach dzwonki sygnowały na 
|poomasie. a przekupki zaspane ściągały | Parę razy trafiło się, że w nocy samotnego 


nie było ono nadzwyczajne, nie było zwo- |spokojnićj ze swoim fałszem zasypiać mu- 
łane, jakby się zdawało dla ofiarowania |siał, sądząc zapewne, że po dwóch latach 
nam owego dodatku, ani też prace komi-|nikt fałszu nie wykryje. Na szczęście je- 
sji nie były jeszcze ukończone, jak się|dnak urzędowe protokuły z owych posie- 
o tém wszystkićm z urzędowćj (Gazeży|dzeń komisji konstytucyjnćj nie są jeszcze 
Wiedeńskićj z d. T i 9 października 1867 | poniszczone, znajdują się one w archiwum 
przekonać można. rajchsratu, p, Czapla może więc być napię- 
Rzecz się miała tak: rozprawy nad $. 11 |tnowany jak zasługuje. Wczoraj przyszła 
ustęp ż, odbywały się w komisji konstytu- |mi szczęśliwa myśl udania się do archiwum 
cyjnćj d. 5. października. Podkomitet, który |rajchsratu i wyprawiłem rano telegram tćj 
projekt tego ustępu miał wypracować, roz- | treści: 
padł się na większość i mniejszość. Wię-| „Bitte um wórtliche Anträge, welche 
kszość, przychylniejsza autonomji, windyko- |„Oktober oder November 1867 im Verfas- 
wała rajchsratowi uchwalanie zased nauko-|,„sungsausschusse bei $. 11. litera ¿ des 
wości tylko na uniwersytetach i akademjach | „Staatsgrundgesetzes Uber Reichsvertretung 
technicznych i jéj wniosek brzmiał: „Die| „seitens der Polen gestellt wurden. Zwei- 
„Feststellung der Grundsätze des Unter- |, tens. Um Zusatzantrag zu diesem Absatz 
„richtswesens bezüglich der Universitäten | „gestellt vom Subkomite, beztiglich des ga- 
„und technischen Akademien.“ Mniejszość, | „„lizischen Landesschulraths. * 


mnićj przychylna autonomji z p. Kaiserfel- 
dem na czele, windykowała dla rajchsratu 
także i uchwalanie zasad względem gimna- 


Wieczorem otrzymałem odpowiedź: 
„Urspringlicher Subkomite-Antrag: 
„Die Feststellung der Grundsätze des 


zjów i ludowych szkół, stawiała przeto |„„Unterrichtswesens bezüglich. der Universi- 
wniosek: „Feststellung der Grundsätze des | „titen und technischen Akademien.“ 


„Unterrichtswesens, bezüglich der Volks- 
„Schulen und Gimnasien, der Universitäten 


„Minorität des Subkomite : 
„Die. Feststellung der Grundsätze des 


„und technischen Akademien.“ W rozprawie | „Unterrichtswesens bezüglich der Volks- 
zabrał głos dr. Ziemiałkowski i mówił do-ļ „schulen und Gymnasien, der Universitäten 
bitnie przeciw mniejszości. Po nim ja za-|„„und technischen Akademien.“ 
brałem głos, aby się oświadczyć także i| „Ziemiałkowski und Zyblikiewicz bean- 
przeciw wnioskowi większości 1 żądałem, | „tragten die ursprüngliche Fassung; letz- 
aby z wniosku tego „technische Akade-|„terer iiberdiess die Streichung der Worte: 
mien“ były wymazane, a tem samem aka-|,„und technischen Akademien.** 
demje techniczne sejmowi przydzielone. Po-| _„Guszalewicz spricht für den Antrag 
minę wniosek stylistyczny Grossa z górnćj | „Franz Gross (au8 Wels): „Bie Foststel- 
Austrji. Nareszcie Rechbauer postawił je- | „lung der Grundsätze- des Unterrichtswe- 
szcze centralistyczniejszy wniosek, w któ-|„,sens.** 
rym wprawdzie wspólnie ze mną domagał] „Rechbaueurs Antrag: 
się wyjęcia akademji technicznych z podj „Die Feststellung grundsatzlicher Bestim- 
rajchsratu, lecz natomiast co do uniwersy- | „mungen über das Unterrichtswesen in den 
tetów, nietylko zasady, ale całe szczegóło- |„„Volksschulen und Gymnasien, dann die 
we ustawodawstwo windykował dla rady |„gesetzliche Regelung der Universitäten — 
państwa. Wniosek ten został téż przyjęty, | „schliesslich angenommen, und dem Sub- 
a dla dokładnego wystylizowania go, czyli | „komite zugewiesen.“ 
raczéj dla zredagowania całego ustępu :,] „Subkomite Antrag (749 1867). 
do podkomitetu odesłany. „Die Feststellung der Grundsätze des 
Dopiero d. 7 października przyniósł pod-|„Unterrichtswesens bezüglich der Volks- 
komitet, a miauowicie Kaiserfeld do komisji | „schulen und Gymnasien: (unbeschadet des 
konstytucyjnej w mowie będącą stylizację. | „durch: die a. h. Entschliessung vom 25. 
Brzmiała ona tak: „Die Feststellung der], „Juni 1867 sanctionirten Unterrichtsrathes 
„Grundsätze des Unterrichtswesens, bezti- | „fir Galizien), dann die Gesetzgebung über 
„glich der Volksschulen und Gimnasien, | „die Universitäten,“ 
„dann die Gesetzgebung iiber die Univer-| Rozumie się samo przez się, że odrzu- 
„Sititen.* Przeczytawszy ten wniosek, o0-|ciłem ową ofertą podkomitetu, odrzuciłem 
świadczył p. Kaiserfeld, że dech W i drugą, lecz o tćm późnićj. 
w mim niebezpieczeństwo dla swojćj rady iommi 
szkolnéj, aby więc Polaków zaspokoić pro- Pre DAS 
ponował po słowie „Gimnasien* dodatek: 
„unbeschadet des durch die a. h. Entschlies- 


———— 


Śladu dziś nie ma tego Marywilu z osta- | wiadywała się zwykle trzeciego dnia rano, 
tnich lat XVHI wieku, który był jednóm|ale dowiedzionóm było, iż te zbrodnie 


— Wątpicie? — zapytał ktoś z tłumu.|z najcharakterystyczniejszych zjawisk w| popełniali przybysze... miejscowi byli za- 


Warszawie... Z jednój strony klasztór i ka-| wsze czyści i nieposzlakowani... Zabójstw 
plica kanoniczek, z drugićj gospoda, ale|tych przyczyuy i sprawców nie docieczono 
gospoda nie powszechna... mieściło się| nigdy. Popsuły one nieco sławę Marywi- 
w nich po kątach, zakamarkach, loszkach|lowi, ale nauczyły ostrożności, co także 
i poddaszach, co gdzieindzićj znaleść przy-|coś było warto; zresztą po kilku miesią- 
tułku nie mogło. Na dole sklepiki, kramy,|cach wspomnienie się zacierało, podłogi 
składy starzyzny, tandety, żydzi wszela-| były umyte, ściany wybielone, mieszkańcy 
kićj profesji i bez żadnego widocznego | milczeli.. a podróżny nowy zajmował od- 
zajęcia, a jednak niezmiernie czynni, górą | świeżoną izdebkę, nie domyślając się tra- 
podróżni, przyjezdni, samotnie mieszką- j ara ką niedawno była świadkiem. 
jące panny i wdowy, artyści i ar j bo tóż naówczas było przyje- 
szlachta ze wsi, cudzoziemcy zdnemu umieścić się w stolicy, szczegól- 
chleba... postacie dwuznaczne i dxiwnie|niój w cząsie sejmu, nietylko bowiem głó- 
nacechowane... Cały boży dzień gwar, ha-|wne ulice i dwa lepsze hotele, ale do- 
łas, częste kłótnie, latania za złodziejem,|my prywatne po przedmieściach pełne 
lamenta okradzionych... a w jednym z « ie-| były deputowanych, ich rodzin i cieka- 
dzińców, w którym dla braku wozowni|wych, którzy zwabieni życiem nowóm ze 
stawiano powozy podróżnych i konie nie-| wszech stron do Warszawy zdążali. Nie- 
mogące się pomieścić, przy improwizowa- | każdy mógł się dostać pod „Białego Orła,* 
nych żłobach płóciennych; prawdziwe obo-|na „ ie“ lub do „Niemieckiego 
zowisko.. Zmuszeni pilnować bryk, któ- | hotelu,* nie wszyscy byli w stanie po kil- 
rym często obrzynano fartuchy i kradzio- | kanaście duka 

no orczyki, woźnice pod gołóm niebem 


dukatów miesięcznie dawać za 
no © pokoików na drugióm piętrze... Na 
jedli tu, pili i grali w karty z grzecznemi 
młodzieńcami, co się im uprzejmie na- 


arywilu znacznie było tanićj, Zd AA 

nie wykwintnie, trochę gwarno, ale nade- 

stręczali... , wszystko wygodnie. Tu, jakeś się tylko 

Marywil ówczesny nie słynął ani z czy-| przebudził i drzwi odryglował, nie ` po- 

stości przesadzonćj, ani z bezpieczeństwa, |trzebowałeś po nic iść i niczego szukać, 

niedosyć było drzwi na klucz zamykać, | wszystko samo przychodziło i nastręczało 
musiano często przy nich straż zostawiać, 

ai ta dawała się zbałamucić niekiedy... 


się, narzucało nawet nieco natrętnie, ale 
l tak serdecznie, tak uprzejmie. Pierwszy 

i tłumoki podróżnego znikały bezpowro- i 

tnie... Mówiono, że owe kramy na dole 


zjawiał się golibroda z ca aparatem 
l do odjęcia nietylko brody, ale nawet wy- 

miały różne schowania tajemnicze, w któ-| szlifowania odrosłćj głowy, jeśli po sta- 

rych pochwycone rzeczy nader zręcznie 

były do szczęśliwszych czasów w bezpie- 


ropolsku miałeś czuprynę wygoloną... Je- 
cznóm miejscu ukrywane. Nikt nigdy zło- 


szcze nie odszedł balwierz, a już drzwi 
się nie zamykały przed ofiarującemi usługi 
dzieja w Marywilu nie poszlakował, wszy- 
scy zamieszkujący tu ludzie byli najucz- 


wszelkie... 
ciwsi, acz im z oczów różnie patrzało... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


z A 


się do straganów i bud na Saskim placu. gościa zamordowano, o czćm policja do- 
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Sprawozdanie komisji edukacyjnej w uzupełnienie zakresu działania rady | kowych i pośredniczących organów uzyskać 
przedmiocie rady szkolnej krajowej. szkolnej ; i , |nie mogła. Pomimo ważności przedmiotu, 
Wysoki sejmie! ustalenie jéj samoistności i znaczenia |i tak często u władz centralnych głoszo- 
Liczne podania rad powiatowych i po- jako władzy rządowo-krajowój, powróce- | nych chęci rozszerzania, choćby przymu- 
danie towarzystwa pedagogicznego w przed- | niem je! składowi, zgodnie z pierwotną | sem oświaty ludowćj, ustawa sejmowa o nad- 
miocie rady szkolnój krajowowój, jéj skła- | uchwałą sejmową, dyrektora jako bezpo- |zorach szkolnych, uchwalona roku zeszłe- 
du, organizacji i czynności dokonanych, średniego jéj naczelnika, i zarazem w|go, aż do tych ostatnich czasów pozostała 
komisja edukacyjna z tóm pilniejszą i przewodniczeniu radzie zastępcy namiest- bez odpowiedzi, t. j. ani potwierdzona, ani 
gruntowniejszą uwagą rozbierała, iż z wła-4 nika; też odrzucona. Stworzony tą odwłoką za- 
snego początkowania czuła się z obowiąz- uwolnienie rady szkolnéj od nienatural-| męt tém jest zgubniejszy, że w obec zapo- 
ku powołaną, w tym tak ważnym przed- |nój zawisłości biur namiestnictwa w za- | wiedzianych i niewątpliwie nastąpić mają- 
miocie szczegółowe sprawozdanie, jak i z|łatwianiu i ekspedycji spraw, i uzupełnie- | cych zmian, dawniejsza organizacja ducho- 
rozbioru kwestji wynikające wnioski przed- | nie jéj organizacji przez orzeczenie w sa- | wnych nadzorów przestała być czynną, jak- 
łożyć pod światłe obrady i uchwały wy-|mój ustawie o utworzeniu osobnego biura | kolwiek władze djecezalne, z wyjątkiem 
sokiego sejmu. i służby; gr. kąt. metropolji lwowskićj, nie zrzekły 
Nikomu tajném nie jest, że połowiczna, wzmocnienie składu rady szkolnój i na-|się swojego prawa, a tém samém odjęły 
niedokończona, a w samém przeprowadze- | danie mu większćj jednolitości i stałości, | możność zaprowadzenia tymczasowych pro- 
niu jeszcze do tego zwiehnięta organiza- | w końcu wizorycznych nadzorów. Dopóki więc w tćj 
cja rady szkolnój nie zaspakaja słusznych zaprowadzenie ścisłych i obowiązkowych |sprawie nie będzie załatwienia, wpływu ża- 
życzeń naszych, co gorsza, nie dozwala stosunków bezpośrednich rady szkolnój z |dnego na istnienie i rozwój szkół ludowych. 
tój instytucji całój swćj działalności, a reprezentacją krajową, a tóm samém na-| Rada szkolna wywrzeć nie zdoła. 
tém samém zadość uczynić potrzebom wy- | danie tój instytucji niezbędnćj cechy kon-| Dodawszy do tego, iż w obec niejasnych 
chowania publicznego w kraju. Przebieg stytucyjnćj. ; stosunków i niewątpliwćj dążności z góry 
tój sprawy, tak blizko obchodzącććj i te= Szczegółowy rozbiór wniosku poda ko- |ścieśniania praw i atrybucji krajowćj rady 
raźniejsze i przyszłe dobro ojczyzny, do-| misji edukacyjnój i jój sprawozdawcy spo- szkolnćj, obrona przez sejm powierzonego 
statecznie tłómaczy niedostatki, jakie dziś sobność bliższego wyjaśnienia i uzasadnie- [jéj stanowiska była ciężką troską autono- 
w nićj napotykamy. nia powyższych punktów i wyłuszczania micznych członków rady, i że w téj jało- 
Wśród obaw i nadziei, ktore kolejno od | powodów, dla których pewne zmiany pier-|wćj pracy dużo sił i czasu zużyto z u- 
lat kilku tak silnie wpływały na nasze| wotnego statutu za potrzebne i słuszne | szczerbkiem dla właściwych zadań; pozna- 
postanowienia, w głębokiem atoli poczu- | uznano. Dla uzupełnienia jednak organi-|my wielkie trudności, z któremi radzie 
ciu, że z wszystkich zadań to najważniej- | zacji władzy szkolnój krajowćj, trzeba, | szkolućj przyszło się spotykać, a które, 
sze zwłoki nie znosi, uchwalił wysoki sejm | żeby ona sama zo»: w moc służącego | krępując jéj swobodniejsze w wielu kierun- 
w formie petycji do Najjaśniejszego Pana |jćj prawa, prójekt wewnętrznego swego kach działanie, wzbudziły może pewne 
pierwszy zarys przyszłéj władzy szkolnćj urządzenia i budżetu swojego etatu, i te| zwątpienie 1 zniechęcenie w najgorliwszych 
krajowćj. Był to pierwszy krok stawiony, | prace pod rozbiór i uchwałę sejmu pod-|nawet jćj członkach, i stały się głównie 
w którym myśl zasadnioza jasno była wy- dała. Pokrycie wydatków tym budżetem | powodem różnych niedostatków, jakie w 
rażona, ale w którym równie jasno wska- | objętych odnosić się musi częścią do | sprawach wychowania publicznego spostrze- 
zanóm było, że rozwinięcie ostateczne za- skarbu państwa dopóki teraźniejszy ustrój | gać się dają. S ce. dro: 
sadniczój myśli ściśle się łączyło z ogól- stosunków politycznych trwać będzie, a W pojęciu Waszej komisji edukacyjnej, 
nym politycznym organizmem, jaki w swych częścią do skarbu krajowego. Niemniej pierwszem i głównem zadaniem Rady szkol- 
autonomicznych dążeniach kraj uzyskać | uważa komisja za warunek słuszny i ko- | nej przy objęciu kierownictwa nad szko- 
zdoła, i bez którego, Śmiało to rzec mo- nieczny, aby cały budżet w sejmie był |łami było podnieść sprawę wychowania 
żemy, ani władze szkolne krajowe, ani rozbieranym. Dotacja państwowa będzie |do rzędu najważniejszych w kraju, posta- 
samo wychowanie publiczne niezbędnych | albo stałą sumą na ten cel przezna- wić ją jakoby na porządku dziennym pu- 
warunków jedności w obranym kierunku, | czoną, albo przedmiotem: rokowań co- | blicznego zajęcia, skierować ku niej umy- 
sprężystości w działaniu, spokoju, acz ży- rocznych dla delegacji krajowćj przy ra-|sły i serca 1 tem samem zjednać sobie 
wego mieć nie mogą. Uznając słuszność dzie państwa. Takie rozumienie stosunków w opinji ogólnej, w rodzicach i samej 
i ważność objawionych sobie życzeń, ra- |jest jedynie odpowiednie potrzebie i sta- | młodzieży sprzymierzeńców 1 pomocników. 
czył Najjaśniejszy Pan przychylić się do nowisku krajowćj władzy szkolnćj, wypły- |Jak bowiem we wszystkich zadaniach pu- 
prośby wysokiego sejmu, i postanowieniem | wa ono także z przepisów prawa z dnia | blicznych, tak przedewszystkiem w spra- |80 
wach wychowania, rozpadających się na większość 37): 


swóm z dnia 25 czerwca 1867 r. najmi-|25 maja 1868. I i i $ 
tyle drobnych szczegółów, działanie poje- Bałutowski Franciszek 72 głosami, dr. 


łościwićj przyzwolić raczył na ustanowie- Chęć połączenia słusznego” zadosyćuczy- i owski Fra l 
nie rady szkolnćj. Zauważyć jednak mu- nienia potrzebom kraju, z uwzględnieniem dynczych osób lub władz zorganizowanych Białoskórski Eligjusz 54, Boczkowski Ka- 
nie będzie prawdziwie skutecznem, jeżeli |sper 71, dr. Czemeryński Ignacy 72, Dą- 


simy, że w tém postanowieniu zaszły dwie | prawrego dziś położenia, a to aby uniknąć | ni zle | A k A 
nie znajduje w samej publiczności chę- |browski Wacław 72; Gubrynowicz Wła- 


ważne zmiany, nie mało uszczuplające do- wszelkićj zwłoki w uporządkowaniu krajo- ajd } 
niosłość i znaczenie przez sejm uchwalo- j wych: stosunków wychowania publicznego, | tnego 1 licznego poparcia, a kierunkowi dysław 54, Jolles Michał 54, Komorra Ka- 
nego projektu dla rady szkolnej. przewodniczyła całćj pracy komisji. Jeżeli danemu od góry nie odpowiada skrzętna rol 66, Lówenstein Bernard 72, Munk 
Zmiany te usunęły z organizacji dyre-| więc komisja zaniechała Ściślój w ustawie|pomoc wielu rąk chętnych i serc gorą- |Majer 70, P iątkowski Feliks 71, Prugar 
ktora, który obok namiestnika miał być określić, jakićj natury jest odnoszenie się cych. Marcin 48, dr. Rieger Zygmunt 65, Schu- 
naturalnym przewodnikiem rady, i arty- rady szkolnéj do wyższych władz, i pod tym Dlaczego tego zapału, tego powszechne- | mann Jan 56, Semetkowski Władysław 47, 
kuł znoszący wszystkie przepisy, sprzeci- | względem poprzestała na ogólnikowych|go udziału nie widzimy obudzonego w dr. Skwarczyński Paweł 71, dr. Smolka 
kraju? Pytanie to znajduje w znacznej Franciszek 71, Starkel Juljusz 58, Stro- 


wiające się atrybucjom nowćj władzy. W wskazówkach statutu organizacyjnego, to i | 
końcu, kiedy rada państwa uchwaliła w] dlatego, że w obec niewyraźnych, ściśle je- | części odpowiedź w przywiedzionych po- |ner Adolf 61, Trzaskowski Bronisław 51, 
wyżej trudnościach. Czyli zaś wszelkie | Widman Karol 68, Wild Karol 72, dr. 


prawie z dnia 25 maja 1868 r. zasady | szcze nieoznaczonych i w każdym razie j 1 * I 
nowćj organizacji wychowania publiczne- | zmian wymagających stosunków kraju do braki z tego jedynie źródła wywodzićby | Wolski Ludwik 72, Żaak Wincenty 70, 
należało, komisja wasza rozstrzygnąć tego |dr. Zuker Filip 58. 


go w szkołach średnich i ludowych, zo- państwa, organizm każdego z osobna szcze- | na wa ' 
stawiając krajowym sejmom dalsze rozwi- | gółu musi w pewnym kierunku pozostawać |nie może. O chęci i gorliwości członków | Zastępcy: Ki 
nięcie tych zasad, odrębne, i wyjątkowe | niejasnym i niezupełnym. Niemnićj jednak | Rady szkolnej bynajmniej ona nie wątpi; Klein Jan 30, Szwedzicki 28, Berger 
stanowisko królestwa Galicji pod wszemi | pojęła komisja edukacyjna, że pomimo wa-|0o ile jednak ta instytucja rzeczywiście | Mojżesz 23, Jaśkiewicz Kajetan 20, dr. 
temi względami uznanćm zostało. żności przedmiotu i prędkiego jego zała- wyczerpnęła środki, w możności jej bę- |Beiser Mojżesz 20. 
Dalsze więc rozwinięcie instytucji, za-|twienia, i przy starannój chęci unikania | dące, — do ścisłego i bezstronnego oce- 
rządzającój u nas wychowaniem średnićm | wszystkiego, coby w uzyskaniu Monarszego | nienia tego Już dlatego komisji brakuje 
i ludowóm, ściślejsze określenie jéj sta-| potwierdzenia mogło stać się utrudnieniem, | podstawy, że zastrzeżone statutem zdanie 
nowiska, a w końcu nadanie jéj charak-|nie można jćj było w układzie niniejszćj|sprawy z czynności Rady i przebiegu 
teru stanowczego, na prawnój podstawie |nstawy stanąć w jakiejkolwiek sprzeczna. |spraw wychowania w kraju jeszcze doko- 
opartego, jest zadaniem wypływającóm z ści z zajętem przez. sejm politycznóm sta- | uanem nie zostało. x A 
całego poprzedniego biegu wypadków, i nowiskiem. Celem więc było komisji na- Komisja edukacyjna czuła się obowią- 
które od samego założenia, jako później- dać radzie szkolnćj krajowój organizację, |zaną zwrócić na tę okoliczność uwagę 
sza konieczność przewidzianćm było. Lecz | która mieszcząc się w ciaśniejszych ramach wysokiego sejmu. Z tego więc powodu, a 
nietylko te słuszne względy przemawiają teraźniejszości mogłaby, pozostając niezmien- | niemniej w przekonaniu, że reprezentacja 
za tóm, aby wysoki sejm zajął się teraz | ną, złączyć się z rozszerzonym ustrojem sa- | kraju jest powołaną do niesienia, ciągłój 
tą żywotną dla kraju sprawą. Poczuwając | morządu krajowego. 5 i czynnćj opieki wychowaniu publicznemu, 
się do obowiązku, ma sejm po temu naj-| W poczuciu, iż temu zadaniu zadość u- uległemu jéj ustawodawstwu; że oprócz 
wyraźniejsze prawo. Rada państwa, posta- | czyniła, komisja edukacyjna wnosi: tego do nićj należy nadzór nad organami 
nawiając ogólne zasady organizacji władz Wys. sejm raczy uchwalić załączony pro- | w ścisłój łączności będącemi z samorzą- 
szkolnych, pozostawiła, jakeśmy wyżćój|jjekt do ustawy dła rady szkolnćj krajowćj.| dem krajowym; z uwagi wreszcie na prze- 
nadmienili, sejmom krajowym bliższe za- pis objęty w punkcie 7 art, III statutu 
stosowanie tych zasad i rozszerzenie ta- organizacyjnego, wnosi: wysoki sejm ra- 
kowych w specjalnych prawach. Dla kró- czy wydać następującą uchwałę: 
lestwa Galicji uznano wyjątkowe stanowi- Sejm wzywa radę szkolną krajową, aby 
sko, lecz zaprawdę, uznanie to tylko na zgodnie z przepisami statutu organizacyj- 
nego zdawała sprawę z corocznego prze- 


korzyść, a nie na krzywdę samorządu À > à 
kraju naszego tłómaczonóm i zrozumia- ie spraw wychowania publicznego w 
raju. 


nóm być może. Jeżeli więc ciaśniejsze ra- 
my zasad ogólnych naszego działania nie 
ścieśniajią w moc wyraźnego, na rzecz na- 
szą wykazanego wyjątku, to bezsprzecznie 
na równi z innymi sejmami mamy prawo 
i obowiązek objęcia w ustawę organizacji 
naszych władz szkolnych krajowych. 

W tóm zrozumieniu stanowiska naszego, 
okowiązków i wyraźnego prawa wysokiego 
sejmu, wobec istotnéj przez wszystkich 
uznanćj potrzeby i tak licznych a poważ- 
nych głosów z kraju, dopominających się 
spiesznego zaspokojenia téj TA ko- 


browski, Gubrynowicz, Komora, Munk,|jak najlepsze może mieć skutki. Organ|$ĘList Jules Simona do Ferrego brzmi: 
Prugar, Rieger, Szaman, Semetkowski, dr. |stronnictwa konserwatywnego złagodził | Bordeaux 7 października. Kochany Przy- 
Skwarczyński, Starkel, Stroner, Trzaskow-| przeto swój dawniejszy wyrok potępiający | jacielu! Zmuszony jestem, pozostać tutaj, 
ski, Wild, Wolski, Zuker — ze stronnictwa | politykę hr. Beusta i wyraża swe uznanie|mam bowiem w poniedziałek wieczór od- 
narodowo - demokratycznego : Jolles, Piąt- |temu zwrotowi politycznemu. czyt na korzyść tutejszych pogorzelców. 
kowski, Smolka, Widman, Żak — do mi-| Rząd rossyjski skłonił nareszcie Emira| Pan, jakoteż wszyscy moi przyjaciele, zna- 
nisterjalnych liczą kaznodzieję Loewen- bucharskiego, ażeby najstarszy syn jego|cie moje zapatrywanie się na postępowa- 
steina: pobierał nauki w rossyjskim zakładzie na- nie rządu i na obowiązki, które nam takie 
Lwow 13 października. (W sprawie jukowym. 'Trzynastoletni następca tronu | postępowanie nakłada. Zgadzamy się Wszy- 
wyborów.) Dziennik lwowski otrzymał na- z Buchary, przybędzie wkrótce wraz z swym|SCy, by zażądać energicznie praw kraju, a 
stępujące pisma: orszakiem do Orenburga, ztąd uda się|żądanie to będzie dla nas łatwóm, albo- 
Dnia 11 b. m. podpisało małe gronojdo Warszawy, by uczęszczać do rossyj-| wiem oprócz bezwzględnćj sprawiedliwości, 
tutejszych obywateli pismo zapraszające | skiego gimnazjum. Młody książę będzie | przemawia za nami ustawa pisana. Będzie 
dra Ziemiałkowskiego, aby przy lwowskich | więc jak na teraz zakładnikiem, a w przy-| to dla nas jedynem widokiem , bronić 
wyborach wkrótce odbyć się mających, szłości wiernym sługą rządu rossyjskiego. | ustawy skierowanćj przeciw nam, w obec 
jako kandydat wystąpił. Ponieważ na tóm| Urząd pocztowy w Warszawie odpo- Į tych, którzy ją zrobili. Na zawsze twój 
piśmie znajdują się nasze podpisy, przeto | wiada na liczne zażalenia z powodu nie- Jules Simon. 
dla zapobieżenia mylnym pogłoskom lub | regularności w oddawaniu listów, iż przy-| List Magnina brzmi: P 
tłómaczeniom , widzimy się spowodowani |czyną tego jest ta okoliczność, że liczne Bordeaux 7 października. 
oświadczyć, iż podpisaliśmy wspomnione |listy nie po rossyjsku są adresowane,| „Kochany przyjacielu! Dobry mieliście 
w górze zaproszenie tylko na wezwanie|że przeto urzędnicy, od których przecież | pomysł, wzywając naszych kolegów z opo- 
przyjaciół p. dra Ziemiałkowskiego z pro-|tylko domagać się można znajomości ję-|zycji, aby się w jak najkrótszym czasie 
stój jedynie kurtoazji, iż jednak wcale| zyka rossyjskiego, adresów tych czytać nie] w Paryżu zgromadzili. Przyjmuję to ren- 
z tego nie wynika, abyśmy mieli za p.| umieją. Aby zapobiedz podobnym wypad- | dez-vous i jestem na wasze usługi, życzę 
Ziemiałkowskim głosować i jego wybór | kom, wzywa urząd pocztowy, ażeby adresy, | atoli, abyście ustanowili także dzień zgro- 
popierać, tudzież abyśmy zarzuty przeciw | szczególnie w kraju, pisano po rossyjsku.| madzenia. Chcićj się w téj sprawie poro- 
niemu podnoszone uważali za proste. „0- Tymczasem zagubione listy są w więk- |zumieć z naszymi kolegami bawiącymi obe- 
szczerstwa i obelgi przez zawistnych agi-|szej części krajowemi, a zatóm po rosyj-|cnie w Paryżu. Położenie jest ważne, wy- 
tatorów miotane.* Sądzimy wbrew Dzien- | sku adresowanemi. maga ono z naszéj strony dokładnego zba- 
nikowi Polskiemu, że można być człowie-| Wiadomo, że przy tegorocznem otwar=|dania i poważnćj narady. Rząd osobisty 
kiem „sumiennym i rozsądnym,“ a jednak | ciu głównej szkoły warszawskiej pozosta- |nie chce ustąpić; próbuje nanowo działać; 
sprzeciwiać się wyborowi p. Ziemiałkow- | wiono dotychczasowym nauczycielom ka- |według swego humoru i sawowolnie. Zwy- 
skiego. josta tedry za złożeniem pisemnej deklaracji, |ciężony przy wyborach, chce się zemścić. 
Lwów d. 13 października 1869. że najdalej w dwóch latach po rosyjsku | Udzielność narodowa, którćj jesteśmy man- 
(Podpisy): Feliks Piątkowski, Franci-| wykładać będą. Kilku profesorów, którzy | datarjuszami i tłómaczami, potrafi mu na- 
szek Bałutowski, Kasper Boczkowski. Ju- |nie władają językiem rossyjskim, nie chcia- [rzucić swą wolę. Nie nie może nastąpić 
ljusz Reis, Zygmunt Żółkiewski, dr. Feliks|ło złożyć tej deklaracji i opuściło swe|przeciw prawu, nic. nie może zwyciężyć o- 
Strzelecki. M, ; posady. F ione 3 ¿[pinji publicznój, a obie są! za nami. Do 
Uważając powyższe oświadczenie co do] Między nimi znajdują się, jak donosi | widzenia, kochany przyjacielu. Całkiem twój 
mojćj osoby za niedostateczne, dodaję je-|Brs/. Zeit, pp. Roser i Hałubiński, któ- E. Magnin, poseł Cóted'or. 
szcze to, co oświadczyłem na prywatnóm |rych ustąpienie jest dla wydziału medy- 
zebraniu u dra Kornela Hofimana, że dla- | cznego dotkliwą stratą. Wspomniony dzien- EEI EET E O r TT E E 
tego tylko podpisujemy wezwanie do dra| nik pisze: „Dziennik warszawski rozpoczął 
Ziemiałkowskiego, by przez to dać spo-| szereg artykułów, które pod pozorem popar- 
sobność postawienia do niego interpelacji, | cia idei panslawizmu nie mają innego celu 
celem wykazania błędnój polityki dra Zie-|jak wyszydzenie polskości i wszystkiego, 
miałkowskiego. co się tylko sprzeciwia zlaniu się z Rossją. 
Aby wam dać próbę bezczelności głoszo- 
nych tam zasad, przytoczę tutaj kilka 
zdań pojedyńczych. „Uczyniwszy Polakom 
zarzut, że nie są skłonni do ofiar, powiada 
Dz. Warsz. samolubstwo partykularne, 
które się zowie patrjotyzmem, a które 
ofiarą polskości dla wzniosłych celów przy- 
szłości (Rossji) zowie zaprzeczeniem zasad 
narodowościowych, oto rozumowanie pola- 
komanji. Rossja jest państwem przyszłości 
jak żadne inne, a ludy w niej żyjące są 
najszczęśliwsze (l) Rossja ; jest zbiorem 
wszelkich zdobyczy cywilizacji pochodzą- 
cej z Zachodu. Nie żąda ona od narodów, 
pod jej berłem żyjących, niczego więcej, 
jak szacunku i przyjaźni....* Ostatni z tych 
artykułów nie waha się twierdzić, że rząd 
polski zamienił piękny ten kraj w pusty- 
nię, „w tem nadeszli inni ludzie i zboga- 
cili świat owocami jego pracy. Tego nie 
wstydzą się twierdzić w czasie, w którym 
russyfikacja zamieniła kwitnące kraje w 
przeciągu 4—5 lat na prawdziwe pustynie, 
przyczem wskazujemy tylko na Litwę." 


Rozmaitości. 


Kościuszko. —W dniu 15 października upływa 
52-ga rocznica śmierci bohatera z pod Racławic. 
Ku uczczeniu jego pamięci, odbędzie się nabo- 
żeństwo w kościele Panny Marji o godz. 11tćj. 

P. Leon Fruchtman, kandydat adwokatury 
ze Stryja, bronić dziś będzie publicznie w kole- 
gjum prawniczóm zdań z umiejętności prawniczych 
i politycznych, w celu dostąpienia godności do- 
ktora praw. 

Ogłoszeuie przedpłaty na Bibljografję 
polską. — W drukarni niwersytetu Jagiellońskie- 
go rozpoczął się obecnie druk obszerniejszego 
dzieła nakładem komisji bibljograficzaćj, zawią- 
zanćj w towarz. naukowóm krakowskićm, którego 
tytuł: Bzbljografja polska, ujęta w katalog abeca- 
dłowy autorów i materji przez Karola Estreichera. 

Część pierwsza będąca w druku, ogarnia XIX 
stulecie, i to szczegółowy spis tego wszystkiego, 
cokolwiek od 1800 r. drukiem u nas ogłoszono; 
co Polacy za granicą w jakimkolwiek wydali ję- 
zyku, jakoteż i tego, co obcy o nas pisali. 

Ponieważ i druki nawet najmniejszćj objętości 
należą do bibljografji, przeto starano się, ażeby 
nie pominąć i ulotnych broszur; albowiem co dziś 
obojętnóm dla historji literatury się wydaje, to 
po upływie niejakiego czasu na”rać może wartości 
z powodu szczegółów, które 'w sobie przechowuje. 
Tym atoli sposobem, katalog ten bibljograficzny 
wzrósł do takich rozmiarów, że część pierwsza 
zawiera materjał na więcój niż sześć tomów zwy- 
czajnych, a na dwa w wielkićj 8-ce o dwóch szpal- 
tach petitem drukowane, . obejmujące około 150 
arkuszy druku, 

Téj samój wielkości będzie część druga, obej- 
mująca XVIII i XVII stólecie, i część trzecia, 
obejmująca wiek XVI i XV. 

Całe więc wydanie obliczyć można na 18 zwy- 
czajnych tomów a na 6 drukowanych petitem 
w wielkićj 8-ce. 

Ta rozległość materjału była powodem, iż autor 
wyrzec się musiał podawania treści pism perjo- 
dycznych i zaniechać prac wtym kierunku już 
rozpoczętych. Praca taka ogarnęłaby nieomal 
drugie tyle materjału zawartego w tysiącu pism 
perjodycznych, a nawet przechodziłaby możność 
pojedynczygo pracownika. Zresztą tow. naukowe 
krakowskie dawnićj już podjęło tę pracę, znacznie 
ją posunęło, a teraz komisja bibljograficzna na 
nowo rozdzieliła ją między swych członków i pó* 
źnićj drukiem ją ogłosi. 

Również z tego powodu, ażeby dzieła do nad- 
zwyczajnych niedoprowadzać rozmiarów, a oprócz 
tego, ażeby wydanie jego przy dzisiejszych wa- 
runkach możliwóm uczynić, autor musiał zrzec 
się podawania i osnowy dzieł i wyjątków z dzieł 
rzadszych, jak to uczynił Jocher, a uwzględniając 
wymogi antykwarjuszów, księgarzy i bibljotekarzy, 
nadać dziełu temu kierunek przeważnie praktyczny, 
podając prawie przy každém dziele cenę księ” 
garską i antykwarską. 

Autor oddał rękopism swój komisji bibljogra- 
ficznój bezpłatnie; zrzekając się nawet zwrotu 


Feliks Piątkowski. 
— Do ściślejszego komitetu wyborcze- 
go zostali wybrani (głosujących było 73, 


Wiedeń 13 października. Na posiedze- 
niu sejmu styryjskiego z dnia 11 paź- 
dziernika obecnym był po raz pierwszy 
biskup Stepisznegg. Dr. Bosniak interpe- 
lował rząd w imieniu Słoweńców co do 
zamiaru połączenia wszystkich Słoweńców 
w jeden kraj koronny i przeprowadzenie 
narodowego równouprawnienia w urzędach 
i szkołach. Po załatwieniu kilku przed- 
łożeń sejmowych referuje dr. Rechbauer 
nad wprowadzeniem wyboróm bezpośre- 
dnich do rady państwa i uzasadnia znane 
już wnioski wydziału. Dr. Schlosser sprze- 
ciwia się w imieniu mniejszości proponowa- 
nój zmianie izby wyższćj (na izbę krajów), 
albowiem takowa nie stoi w żadnym związ- 
ku z wyborami bezpośredniemi i przeszka- 
dza tylko rozwiązaniu kwestji wyborów 
bezpośrednich, pomnażając liczbę przeci- 
wników. Przemawiają jeszcze pp. Hermann 
i dr. Bosniak że stanowiska narodowego, 
a bar. Buol z klerykalno-feudalnego, pod- 
czas gdy dr. Sebenkl i Carneri za wpro- 
wadzeniem wyborów bezpośrednich. 

W sejmie pragskim uzasadnia dr. Wie- 
ner w dłuższój przemowie wniosek 0 
wybory bezpośrednie do rady państwa. 
Wniosek. ten przesłano komisji, złożonej 
z 15 członków. 

W sejmie lublańskim wnosi dr. Blei- 
weis, by ustanowiono komisję, któraby w 
duchu $ 19 ordynacji krajowój zbadała 
ogłoszone ustawy i instytucje powsze- 
chne oraz postawiła wnioski do sejmu 
co do ich wpływu na dobro kraju. Przy- 


Francja. 


Tieforme ogłasza rezolucję senatu fran- 
cuzkiego z d. 2 kwietnia 1814, którą de- 
tronizowano Napoleona I. i jego spadko- 
bierców i wnosi następującą analogiczną 
uchwałę na d. 26 października: 

„Napolen IIL zaprowadził podatki. bez 
ustawodawczego zezwolenia, mianowicie od 
tytuniu. j 

„Napoleon III. rozwiązał co dopiero bez 
potrzeby ciało prawodawcze, nim się ukon- 
stytuowało i to w chwili, w którćj Fran- 
cja więcćj niż czterema miljonami głosów. 
oświadczyła, że chce zmienić jego sposób 
rządzenia, ..ponieważ wszystkie „interesa 
są przerwane w skutek braku zaufania, 
ponieważ z podstępną chytrością udawano 
chęć do” rozszerzenia atrybucji ciała: pra= 
wodawczego. 

„Napoleon. ILI. naruszył. konstytucję, 
mianowicie. artykuł 46, który go .obowią- 
zuje, by nie zezwolił, aby kraj dłużćj jak 
6 miesięcy był pozbawiony swćj repre- 
zentacji. 

„Napoleon HI oddał prasę samowoli 
swojój policji; cenznra istnieje jeszcze dzi- 
siaj dla ilustracji, a pozorna wolność po- 
zostawiona dziennikom, jest tylko toleran- 
cją, może nawet zasadzką, nie jest bo- 
wiem poręczona żadną ustawą. (Sama ta 
rezolucja świadczy nieco inaczćj. Zed.) 

„Napoleon III. wzbraniał się przed ukła- 


Upomnienia się o zmiany i o rychłe prze- 
prowadzenia zmian w organizacji rady szkol- 
nój krajowój powstały niewątpliwie z po- 
czucia w kraju dosyć powszechnego, że jak 
dotąd instytucja ta, z zaprowadzeniem któ- 
rój tyle się wiązało oczekiwań i sprawie- 
dliwych nadziei, nie zdołała stworzyć no- 
wój ery w sprawach wychowania publiczne- 
go, jéj- pieczy poruczonego. Wspomnienie 
komisji ednkacyjnćj, zbawiennćj działalno- 
ści, Świetnych rezultatów osiągniętych w 
Warszawie, Wilnie i Krakowie, których ślad 
aż do naszych przechował się czasów, po- 
zostaje żywe i niezatarte wspomnienie w 
sercu Polaków. Nie dziw więc, że przy po- 
dobnych poniekąd okolicznościach, a przy 
żywszóm niż kiedykolwiek uznaniu, iż mia- 
nowicie zdrowa oświata, na nauce oparta, 
przysparza obywateli krajowi i wiernych 


Powyższym wnioskiem raczy wysoki 
sejm podania rad powiatowych gorlickićj, 
żydaczowskićj, tarnobrzeskićj, wadowickićj, 
chrzanowskićj, pilznieńskićj, kosowskićj, 
żywieekićj krakowskićj, łańcuckićj, wielic- 
kićj, bocheńskićj i towarzystwa pedago- 
gicznego za załatwione uważać. 

Lwów 9 października 1869. 

Przewodniczący: dr. Majer. 
Sprawozdawca: Adam kr. Potocki. 
(Dokończenie nastąpi.) 


misja edukacyjna poczuwa się do. obo-|synów ojczyźnie, stawiane radzie szkolnćj| -socra ORG joto projekta ustaw tyczących się zmiany N i SI . 

wiązku poddania pod rozbiór wys. sejmu | wymagania są wielkie, i nie dadzą się zmie- EG kilku paragrafów sejmowój ordynacji wy- Arc w an, ls piee day WOŚ na przepisanie blisko 600 ar- 

wniosku do ustawy, określającój stanow-|rzyć zwykłą miarą, służąc do osądzenia 5 borczéj, składu okręgów wyborczych wļdzie, na podstawie, warun: w, ze mu alogu; skoro więc autor poprzestaje na 
y jącój ykłą miarą aca Wiadomosci polityczne AAEE EA Ea PA. interes narodowy kazał przyjąć, a: które |t6m, że owoc swój pracy oddaje bezinteresownie 


gorliwości innych urzędów. 

W pierwszćj części niniejszego Sprawo- 
zdania, wyłożyliśmy niedostatki samćj or- 
ganizacji rady szkolnćj, które niezaprze- 
czenie udaremuiły, nie w jednym razie, naj- 
lepsze chęci i starania władzy szkolnćj. 
Wspomnieć też musimy tu bardzićj szcze- 
gółowo o niezwykłym zaprowadzonym sto- 
sunku między radą szkolną a biórem na- 
miestnictwa. Rada szkolna, pie mająca jak 
dotąd swojego składu urzędników, była 
znagloną pozostawić wyrabianie i ekspedy- 
cję wszystkich bieżących spraw, tak peda- 
gogicznych jak i administracyjnych, urzę- 
dowi w namiestnictwie, a mianowicie refe- 
reptowi do tych czynności przeznaczonemu, 
który przez to samo, a wbrew myśli sta- 
tutu, stał się faktycznym naczelnikiem téj 
autonomicznéj magistrątury. Przypuszczając 
nawet gorliwą pracę urzędu namiestnicze- 
go i jego szczerą chęć popierania zamy- 
słów rady szkolnćj, pozostaje jednak nie- 
wątpliwem, że przy szczupłćj liczbie urzę- 
dników w.namięstnictwie, przy nawale ró- 
żnorodnych prac, załatwienie spraw rady 
szkolnćj, w roku przeszło 15,000 numerów 
wynoszących, z natury swojćj wymagają- 
cych specjalnych i wielostronnych wiado- 
mości, nie mogło być ani śpieszne, ani do- 
stateczne. Rada zaś szkolna po powziętćj 
uchwale pozostawać musiała obcą dalsze- 
mu przebiegowi sprawy, bez możebnego 
nadzoru i kontroli nad właściwóm wyko- 
naniem jój postanowień, i tem samem tra- 
ciła charakter wyraźnie w statucie wypo- 
wiedziany, władzy nadzorującćj i wyko- 
nawczećj. 

Dobitnićj jeszcze usprawiedliwioną oka- 
zuje się nieraoc rady szkolnój w stosunku 
do szkół ludowych i wychowania niższego, 
w którymto stosunku bezpośrednio nic 
zdziałać nie może, a dotąd żadnych posił- 


czą organizację rady szkolnćj krajowej. 
Słuszny wzgląd na ścisłą łączność, jaka 
wiąże poszczególne sprawy, z których się 
składać powinien polityczny i społeczny 
samorząd naszego kraju, nie mógł być i 
nie był obcym waszej komisji edukacyj- 
néj; — niemnićj jednak nie waha się ona 
sprawę wychowania publicznego odłącznie 
od innych do sejmu wprowadzić, w celu 
prędszego jéj załatwienia. Jeżeli bowiem 
zdobycze bardzićj politycznój natury, zmie- 
niające ustrój rządowy, wymagają zwykle 
długićj i wytrwałój walki, w którćj wal- 
czący raczćj przybiera sił aniżeli je traci, 
w sprawie wychowania każda przewłoka 
odbija się zgubnie w postępach i wykształ- 
ceniu. całego pokolenia, i dla wielu o ca- 
łój ich przyszłości rozstrzyga. Takiego in- 
teresu na niepewną szansę prędszego lub 
późniejszego osiągnięcia politycznych na- 
szych celów wystawiać się nam nie godzi, 
i komisja z ufnością polega, że to zapa- 
trywanie i wysoki sejm podzieli. Lecz je- 
żeli wobec znaczenia i świętości zadania 
i dla jego załatwienia szukamy i obiera- 
my najkrótsze drogi, równie spodziewać 
się mamy prawo, że i c.k. rząd dla ósta- 
tecznego uporządkowania tój sprawy kie- 
rować się będzie nie zamiarem rozszerze- 
nia wpływów władzy centralnćj, ale szcze- 
rą chęcią podniesienia i ożywienia oświaty 
krajowój i wychowania publicznego. 

Komisja edukacyjna podaje więc pod 
rozbiór i uchwałę wysokiego sejmu wnio- 
sek do ustawy dla rady szkolnćj krajowój. 
Zmieniając, o ile się dało najmnićj, pier- 
wotny zarys statutu organizacyjnego, za- 
mierzyła komisja wasza edukacyjna, uwy- 
datnić jednak we wniosku swoim punkta 
następujące : 

nadanie, mocą ustawy, istnieniu rady 
szkolnój podstawy stałój i prawnćj; 


nie uwłaczało ani honorowi, ani interesom 
Francji. 

„Napoleon III. nadużył wszelkich środ- 
ków, powierzone mu wojsko i pieniądze 
zmarnotrawił w Meksyku krocie ludzi i 
miljony ifranków, aby uskutecznić zwrot 
długu kilku miljonów, których większa 
część zakupioną była prywatnie przez je- 
go poufnych ministrów i przyjaciół. 

„Napoleon II. opuścił, rannych bez o- 
pieki, mianowicie pod Solferinem, gdzie 
służba ambulansów tak źle była uorgani- 
zowana, że wielu rannych leżało na polu 
walki przez 24 godzin i przeszło 48 go- 
dzin w szpitalach bez pomocy lekarskićj,* 

„Napoleon III. chwycił się różnych środ- 
ków, które spowodowały upadek niektórych 
miast, które dla zaspokojenia jego kapry- 
sów burzycielskich, zadłużyły się nad mia- 
rę. Wyludnił wioski, wabiąc robotników do 
miasta sztucznem podwyższeniem płacy.* 

„Zważywszy, Że naród francuzki domaga 
się jawnie innego porządku rzeczy, któryby 
zezwolił na przywrócenie powszechnego 
pokoju i zniesienie wojsk stałych, pochła- 
niających przeszło 600 miljonów rocznie, 
podczas gdy wykształcenie publiczne, ów. 
prawdziwy budżet narodu, ma tylko 15 
milionów na swe usługi;* 

„zważywszy, że Napoleon III. naruszył 
własną, swą konstytucję, wszyscy. ci, którzy | księgarzy przypadł. 
mu złożyli przysięgę, uwolnieni, są 0 Ślu-| Zamówienie i przedpłatę na katalog w ilości 
bu, a Foreade la Roquette, Magne; Leboeuf, | 2 złr. za pierwszy zeszyt, przyjmuje tak komisja 
Rigault de Genouilly, Leroux, , Delangle, |bibljograficzna w towarz. naukowóm w Krakowie, 
Rourbeau, odpowiedzialni ministrowie Na- |przy ulicy Sławkowskiój 27 282, jąk i członek 
poleona II., którzy przed Napoleonem III. |tejże komisji p. D. E: Friedlein księgarz w Kra- 
tylko są odpowiedzialni i przed 6 miesją- |kowie, który życzliwie ofiarował się bezintereso- 
cami przez Napoleona III. panującego od |wnie pośredniczyć. 
lat 18 mianowani zostali, przeniesieni zo-| . Komisja bibijograficzna tow. naukowego krako- 
stają w stan oskarżenia za wszystkie przez | wskiego, uprasza uprzejmie szanowne redakcje 
Napoleona III. dokonane czyny.“ | pism perjodyc"nych, o łaskawe powtórzenie niniej- 


na użytek publiczny, to i komisja bibljograficzna 
wspierana zasiłkami szlachetnych miłośników lite- 
ratury naszćj, podejmując nakład tego dzieła, 
równie ma na oku jedynie ażytek publiczny. Po- 
pieważ atoli księga drukująca się będzie bardzo 
obszerną, bo obszerniejszżą niż słownik Lindego, 
a obecne czasy nie są czasami Lindego, na któ. 
rego wydanie składała się hojność monarchów i 
dostojników całego kraju, przeto komisja bibljo- 
graficzna w wydawnictwie swóm stosować się musi 
do swych funduszów, a w miarę ich wzrostu przy” 
śpieszać będzie ogłaszanie dalszych części, 

Wzgląd również na fundusze zmusza komisję 
bibljograficzną ograniczyć się na odbiciu małćj 
liczby egzemplarzy t, j. około 500, Z których ledwo 
400 wejdzie w obieg księgarski, a cenę przedpłaty 
tak oznaczyć jój wypada, ażeby nie wielka liczba 
zgłosić się mogących przedpłacicieli, pokryła Cho6 
w części koszta druku i papieru i powiększyła 
zasoby do dalszej publikacji, 

Obecnie licząc na mały rozkup, cenę pozahan- 
dlową zeszytu o 10-ciu arkuszach druku wyró. 
wnywającego najmnićj 30-stu arkuszom druku zwy. 
czajnego, oznaczono na 2 złr,; ale cenę tę komisja 
bibljograficzna obniży, skoro liczba przedpłacicjęji - 
pokryje koszta wydawnictwa, a przewyżkę opła- 
coną zaliczy na rachunek drugiego zeszytu. 

. Cena księgarską po wyjściu pierwszego zeszytu 
w roku przyszłym podwyższoną bedzie do 3 złr., 
A to w celu pozbycia rabatu, jakiby mu ną rzecz 


i korespondencje. 


(C) Lwów 12 paźdz. (Kor. „Kraju.*) 
Dziś zgromadzili się w sali radnćj człon- 
kowie obszerniejszego komitetu przedwy- 
borczego na zgromadzeniu niedzielnem — 
w celu przedsięwzięcia wyboru komitetu 
ściślejszego. Po zagajeniu posiedzenia przez 
radnego Bałutowskiego, zabrał głos dr, 
Smolka, aby poruszyć kwestję solidarności 
członków komitetu Ściślejszego przy prze- 
prowadzeniu wyborów. Solidarność ta zda- 
niem p. Smolki nie może iść tak daleko, 
żeby. obowiązywała członków komitetowych 
do agitowania i głosowania na kandydata, | , Carstwo moskiewskie 
niezgadzającego się z kierunkiem polityki, i 
jaki ten lub ów członek komitetu uważa Dzienniki rządowe petersburgskie ogła- 
za najzbawiepniejszy dla krajn. W takim |szają rozporządzenia wydane w sprawie 
razie nie można wymagać od. komitetowe- |duchowieństwa kapitulnego i kościoła ka- 
go więcój, jak żeby wyborcom polecił tylko |tedralnego zniesionej niedawno rzymsko- 
imieniem komitetu proponowanego kandy-| katolickiej dyecezji mińskiej. Według tych 
data, co mu wszakże przeszkadzać nie po- rozporządzeń będą pobierać biskup, pra- 
winno osobiście oświadczyć się przeciw|łaci i kanonicy swe pensje w całości aż 
wyborowi kandydata komitetowego. do śmierci lub aż do otrzymania inej po- 

Dr. Skwarezynski widzi natomiast |sady, członkowie konsystorza zaś tracą 
niezbędną konieczność związania SIĘ w xo- |swe dochody, a kościół katedralny zamie- 
mitecie ścisłą solidarnością, A to tóm|nia się na probostwo rossyjsko-prawosła- 
bardzićj, że przyjdzie nam walczyć ze| wne. Ostatnie to rozporządzenie wywołało 
stronnictwem potężnem, z tak zWanem|oburzenie nietylko u katolików dawnej 
stronnictwem ministerjalnem. W walce wy- | dyecezji mińskiej, ale na: całej Litwie. 
borczój nie idzie i nie powinno iść 0 osoby, | ` Pogłoski: o rzekomo zamierzonem zbli- 
lecz 0 zasady, a w takim razie tem więk- |żeniu między Austrją Z jednej, a Rossją 
sza, okazuje się potrzeba solidarności. Kwe- |i Prusami z drugiej strony zajmują żywo 
stja ta nie została na zgromadzeniu osta- | prasę rossyjską, która według swej barwy 
tecznie rozstrzygniętą i zdaje się, że przyj- | politycznej zbliżenie to pochwala lub potę- 
dzie na zgromadzeniu obszerniejszego ko- | pia. Podczas gdy organa ultra-rossyjskiego 
mitetu zwołanego na czwartek jeszcze raz |stronnictwa nie wierzą w te pogłoski, 
pod rozprawy. Rezultat wyborów komitetu |uważa je konserwatywna Wiest za prawdę, 
Ściślejszego jest następujący: ze stronnic- |a zbliżenie Austrji do Rossji zdaje jej Się 
twa rezolucjonistów Bałutowski, dr. Biało- |już faktem dokonanym, który według Jego 
skórski, Boczkowski, dr. Czemeryński, Dą-! zdania tak dla. Austrji, jakoteż dla Rosji 


wego dla osiągnięcia prawa wyboru, ja- 
kotóż przydzielania intabulowanych po- 
siadłości ziemskich do wybieralności w 
grupie większych posiadłości gruntowych. 
Co do wyborów bezpośrednich do rady 
państwa, oświadcza się sejm przeciw po- 
trzebie i skuteczności takowych. 

W Innsbruku wnosi dr. Biedermann 
et consortes, ażeby udano się do ministra 
finansów o wyraźne ustanowienie, by grun- 
ta bez czystego dochodu uwolnione z0- 
stały od podatków. 


ago ogłoszenia, a pp. księgarzy o chętne po-|w. d. z Twonicza z familją. Michalina Arendt ob. 
ważą z aeni r z Mińska, Michał Boruński ob. z Galicji. 
i dziernika '1869 1. HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Eleonora 
kówidnies af ócąrniką sri Brónłwska w. d. z Galicji. Franciszek Ghiliński 
Dr. I. Nowakoivs. P , |z Kongresówki, A. Leisching kup. z Lipska, Feliks 
mtępca przewodniczącego w kom bibljograficznćj. | Pachorecki w. d, z Galicji, Marja hr. Czacka w, d, 
Mianowania,— P. Ignacy Semkowicz nadradca |ze Lwowa, 
iarbowy, został mianowany radcą dworu i pro-| HOTEL POLLERA przyjechali: H. Gieseler 
iratorem skarbow ob. z Galicji. Władysław Ciszewski w. d. z Króle- 
` ym. sądu kraj T stwa. Marceli Tarnowiecki z Lwowa, Adolf Delhau 
Dr. Jan Cukrowicz radca s rajowego W Lata Twowa. B! Borgenicht kup. z Tarnowa, Jan 
owie, na własne żądanie przeniesiony w tym sa- Szydłowski ob. ze Lwowa, K, Icek kup. z Desau, 
iym charakterze do Krakowa; miejsce jego obej- aka zjem. wd z Zn A Adan ge 
i ? Zapalska w. d, z Węgrzynowie, Ksią emple z 
wje p. Józef Storch Pepeni P Michał Nowak Okręgu. Jan | Hladny kup, » Aima llokssidee 
ekretarz sądu krajowego w Krakowie, awansuje , Schernlamer z Gratcu. 
a radcę tegoż sądu. P. Adolf Arway sędzia po- zm w, 
viatowy w Frysztaku, przeniesiony na tenże sam 
irząd do Brzeszka. Dr. Otto Kopel zastępca pro- 
curatora w Rzeszowie, otrzymał posadę sędziego 


Sprawy sądowe. 
z Lwów, 11 października. Proces „Dziennika 
pow. w Limanowie. Adjunkt zaś sądu krajowego 
w Krakowie p. Stanisław Spohr, mianowany został 


lwowskiego“ o zbrodnię zaburzenia publicz- 
sędzią powiatowym w Frysztaku. 


nego, przed sądem przysięgłych. 
roces dzisiejszy również liczną, choć nieco 
Nowy dokładny słownik polsko - niemiecki | odmienną zgromadził publiczność, jak poprze- 
i niemiecko-polski, wypracowany przez F. Boch- Į dnie procesa, 
Arkossy dr. fil, — Pod tym tytułem wyszedł obe-|  Trybunałowi rządowemu przewodniczy radca 
cnie nakładem Hóssla w Lipsku, słownik w 18tu | Uhle, ławie przysięgłych złożonćj z 12 wylo- 
zeszytach po ', talara, razem więc kosztować bę-|sowanch i jednego zastępcy, adw. dr. Dzi- 
izie to dzieło 4%, talarów, czyli około 10 złr. — |dowski. Miejsce oskarżyciela publicznego zaj- 
Nie wiemy, co bardzićj podziwiać, czy cywilną j muje prok. Danek. Obrońcą oskarżonego jest 
odwagę autora, czy nizki stan umysłu kupujących, 
czy wreszcie zupełnie lenistwo tych ostatnich, któ- 


dr. Ludwik Wolski, 
re im przeszkadza przejrzeć to dziełko dokładne 


Jako oskarżony występuje p. Karol Groman 

odpowiedzialny redaktor Dziennika lwowskie- 
i odesłać je natychmiast nazad do Lipska, aby 
nie szerzyć tak haniebnych fałszów między pu- 


go, w którym zamieszczono inkryminowane 
artykuły. 
blicznością polską, -któréj autor dziełem tym ubli-} Po zapytaniu oskarżonego ad generalia 
żył, Na każdćj stronie niemal, w każdym wierszu |i zaprzysiężenia wylosowanych, poleca prze- 
wierutne kłamstwa. Otwórzmy np. słownik na str.|wodniczący protokuliście odczytanie aktu 0- 
805: Niet, nie es fehlt es mangelt. Nieuczenny, | skarżenia, 
nieuczliwy Ungelekrig. Nieudzielność Unmóglich-| Według aktu tego obwinionym jest p. Gro- 
keit. Nieujątny Unergrifen. Ńieuka Unwissenheit, |man o zbrodnię zaburzenia spokojności pu- 
Nieukowstwo Unwissenheit. Nieukaszony wngeko- |blicznćj, a to przez zamieszczenie w dzienni- 
siet. Nieulaczony, nieuleczysty Unkeilbar. Nieuło- |ku przez się redagowanym a) artykulu „Z wy- 
mek starker und groser Mann. Nieumięciony un- | chodztwa* w N. 166 z d. 44 lipca b. r. tu- 
gekehrt. Nieumiejętność Unerfahrenheit. Nieumie- |dzież b) artykułów: „Lwów dnia 15 lipca“ 
rający Unsterblichkeit. Nieunoszony ungezdhmt. 
Nieupamiętale unvorsichig, albo np. na stronie 


„Autonomja'* w N. 467 z d, 16 lipca b, r. 
a to z następujących powodów, 

318 : Nużyk Taucher. Nyć schwinden. Nyderland,| Dziennik lwowski jako organ towarzystwa 

Nyga, Nega Steige Rest!!! demokratycznego, wychodząc ze stanowiska 
Chcąc wyliczyć wszystkie niedorzeczności i błę- | federacyjno-demokratycznego, rozbiera kwestję 

dy znajdujące się w tym słowniku, należałoby go | przekształcenia ustroju „państw europejskich, 

prawie od początku do końca przedrukować. Jest- | uwźględniając szczególnie myśl odbudowania 

to najhaniebniejsza krzywda wyrządzona języko- 

wi polskiemu, o którym pan dr. filozofji Boch-Ar- 


Polski, Artykuł ;Z wychodźtwa* tym samym 

ożywiony jest duchem. Tutaj na wstępie zaraz 
kossy najmniejszego niéma wyobrażenia. Książka | przyznaje autor wychodźcom prawo do wol- 
ta każąca czystość mowy ojczystćj, nie powinna |nego badania i rozbierania stosunków Galicji, 
być dopuszczoną do szkół publicznych. Polak|karci zachowanie się partji umiarkowanćj ku 
uczący się języka niemieckiego, jeszcze nie tyle j| emigracji i podnosząc zgodność zdań znacznej 
szkody. poniesie ile Niemiec pragnący się nauczyć | części emigracji z tendencją Dzień, lwows. 
po polsku; zwłaszcza też należy zwrócić uwagę 
urzędników chcących obznajmić się dokładnie z ję- 


przystępuje do objaśnień programu dziennika 
wychodzącego w Genewie p. t. Hezczpospolita 
zykiem mieszkańców kraju, w którym pełnią obo- 
wiązki, ażeby nie brali w rękę słownika, który 


polska. Tutaj podnosi. autor ustępy gdzie jest 
mowa o dążeniu do Polski federacyjnćj albo- 
ich nietylko niczego nie nauczy, ale najbłędniej- 
szemi wyrażeniami skazi to co już umieją. 


wiem. lud polski, Litwy, Rusi, Sławiańszczyzna 
i ludzkość takićj jedynie oczekuje Polski. 
Słownik Mrongowiusa, poprawiony przez dra|A więc żądamy wolności osobistćj wszystkich 
Wyszomirskiego, jako oparty na najlepszych źró- | obywateli bez różnicy rodu, pochodzenia, sta- 
dłach, a głównie na Lindem, jest dotychczas naj-|nu i wyznań, wolności sumiennego zdania, 
lepszćm dziełem do nauki języka polskiego służyć | słowa, stowarzyszeń i czynu. Równości zupeł- 
mogącóm. nćj w sprawach do oświaty, nie tamewanćj 
Dr. Wojciech Łożyński, dyrektor gimazjum | żadną wyłącznością. Żądamy Polski pośród 
w Chełmie, którego staraniom młodzież tamtejsza | Stanów zjednoczonych słowiańskich i ludzkości 
niezmiernie wiele zawdzięcza, zasłużony na polu| jako 'to prawo i obowiązek u siebie mają inne 
oświaty, obchodził w tych dniach 26-letni jubileusz | narody: Niemcy, Francja, Włochy, Anglja, 
swego dyrektorstwa. Okoliczność tę mieszkańcy| Ameryka i inne, albowiem Polska jedynie 
Chełma, uczniowie i ich rodzice, użyli jako spo- 
sobność do okazania czcigodnemu nauczycielowi 


wpośród Sławiańszczyzny tworząc federację 
swego uznania. 


Polski, Litwy i Rusi, składa ostateczną rękoj- 
„Dostawa mundurów.—W skutek petycji za- 

niesionych przez korporacje i pojedyncze osoby, 
oświadczyło ministerstwo handlu w porozumieniu 
z ministerjum obrony krajowćj i policji, reskryp- 
tem z dnia 9 września b, r., l. 1788, że gdy kwe- 
stja mundurów dla landwery w krajach przedli- 
tawskich poruszoną zostanie, — droga wolnój kon- 
kurencji o ile możności będzie uwzględnioną. 

Dziennika lekarskiego nr. 41 zawićra: „Ukra- 
ina,“ przez B. Sasa, — „Zwiędły listek“ (poezja) 
E..y, — „Przyczynki do historji panowania Zy- 
gmunta 1.* p. X. Liske, — Pierwsza scena z dra- 
matu Szujskiego „Kniaznin.* — „Hazardy,* po- 
wieść Wł. Łozińskiego. — „Utwory artystów pol- 
skich na Wystawie monachijskićj,* p. W. K. B.— 
„Sztuka i wychowanie,“ MO Bersona.— „Uryw- 
| eż „Przewodnik,“ — W końcu numeru admi- 

istracja uskarza się na mnóstwo reklamacji od- 
+ sań od abonentów z przyczyny niedochodze- 
a tee nieregularnego odbierania dziennika; na- 

kania, że dziennik dostaje się czytelnikom bru- 
dny i pomięty, a wszystko to jest winą urzędów 
pocztowych. Dziwna rzecz, że prawie wszystkie 
dzienniki uskarżają się na to samó, a jednak na- 
czelne władze pocztowe nie umieją czy nie chcą 
zapobiedz temu nieporządkowi, i dziennikarze po- 
mimo opłaty portorji, są jak najgorzćj obsłużeni. 

Reorganizacja magistratu wiedeńskiego. 
Narady rozmaitych podkomitetów, wyznaczonych 
przez radę miejską do reorganizacji magistratu 
zbliżają się do końca. Zaprojektowano, ażeby 
wszyscy urzędnicy otrzymali powiększenie pensji, 
odpowiednio do obecnych stosunków drożyzny, 
ale aby za to wymagano. odpowiędnićj pracy. 
Kanceliści przydzieleni do urzędów okręgowych, 
mają być uwzględnieni z powodu mozolnćj i ucią- 
żliwój a odpowiedzialnćj służby. Urzędnicy ci, 
pomimo zdolności i użyteczności, aż dotąd po 40 
latach służby, mogli się dosłużyć najwyższćj pensji 
rocznćj 810 złr., gdyż w oddziale tym istnieje za- 
ledwie cztery wyższe posady, obsadzone obecnie 
młodszemi ludźmi; rada więc spodziewa się spełnić 
czyn sprawiedliwy, poprawiając los urzędników 
najbardzićj przeciążonych pracą. 

Kurs buchalterji dła kobiet. — Warszawa 
zajmuje się nader skrzętnie pracą niewieścią, 
świeżo ogłoszony prywatny kurs buchalterji tego 
dowodzi. Jesteśmy pewni, że ną polu wyzwolenia 
pracy kobiecćj i zamienienia dotychczasowych 
zabiegów w czyn, wszystkie miasta polskie wy- 
przedzi Warszawa. 

Tropman pierwszy raz wołanym był do proto. 
kułu: ażeby uniknąć zbiegowiska, kazano mu w 
dziedzińcu więzienia Mazas: wsiąść do fiakra j za- 
wieziono przed tylny wchód pałacu 'sprawiędli- 
wości. Protokuł trwał przez trzy godziny. Tłóma- 
czy onsię zawsze jednakowo, 8 mianowicie, iż był 
tylko wspólnikiem, a głównemi mordercami dwaj 
Kinkowie. Zachowanie się Tropmana w więzieniu 
jest nieco swobodniejsze, aniżeli w dniach poprze- 
dnich, duch tylko wciąż niespokojuy. Czyta dużo, 
czasami zaś zrywa się nagle, i przechadza się 
szybko po swój celi. Jest on nadzwyczaj silnym, 
czego dowodzi ta okoliczność, że w. czerwcu r. b. 
na jarmarku w Tourcoing, jako amator brał udział 
w popisach atletycznych. 


Sprostowanie. — Wczorajszy telegram lwowski 
zamiast Sapruka, podał nam Sapieha, a inne 
dzienniki podają Kowbasiuk. 

——— 
HOTEL SASKI przyjechali: Teofila Bobowska 
ob. z Królestwa. Henryk Kuntze naczelnik kolei 
éj z Warszawy. Walerjan Bauer ob. z War- 
szawy, Józefa Świdzińska ob. z Sulgostowa. Teo- 
lor Bcherner kup: z Granicy, Mi 'hr: Z sałuki 
BIRIN DEU SIO IRA NA 
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mię, iż nie przyniesie wszystko chłoniącego 
w sobie despotycznego panslawizmu moskiew- 
skiego ale początkuje braterskie stowarzysze- 
nie się Słowiańszezyzny, zostawiając każdćj 
narodowości prawo najzupenłejszego samorzą- 
du u siebie. | 

Dalsza treść tego programu stawia polskićj 
demokracji jako zadanie, ażeby do zawiązania 
słowiańskićj federacji dążyła; chwali zabiegi 
towarzystwa demokr. we Lwowie i wzywa 
mieszkańców Polski, Litwy, i Rusi do pracy, 
dając do poznania, że Polska tylko tym spo- 
sobem odbudowdną być może. 

Mówiąc o dawniejszóm towarzystwie polskićm 
za granicą, które choć odcięte od- rodzinnćj 
macieży, zawsze brało czynny udział w spra= 
wach swćj ojczyzny, a nawet torowało drogę 
wielu wzniosłym ideom, mającym zejść na ro- 
dzinnćj ziemi, odzywa się do towarzystwa 
demokratycznego we Lwowie, ciesząc się, że 
ono pierwsze podjęło myśl uczciwą i kończy 
słowami: 

„Mężowie w skład waszego (lwowskiego) 
towarzystwa wchodzący, starczą za rękojmię, 
że głos nasz nie będzie głosem wołającym na 
puszczy, że za waszym wzorem jawnie lub 
tajnie pójdzie Polska cała. Zrozumieją serce 
mowę ubogie dzieci Piastowe! i zrozumie 
i pójdzie za waszym przykładem Słowiańszczyzna 
cała szczerze i Śmiało! Chciejcie a będzie 
i stanie się, a kamień który odrzucono, ten 
stał się głową węgielną." 

„A teraz słowa do was bracia Polski Litwy 
i Rusi, do ciebie ludu polski. Wy wszyscy 
jesteście synami jednćj matki ojczyzny, oby- 
watelami federacyjnćj Polski, Litwy i Rusi na 
łonie wspólnćj matki czeka was rzeczywiste 
szczęście wolność, równość i braterstwo.* 

Biorąc treść tego artykułu pod bezstronną 
rozwagę, nie można tego niedostrzedz iż za- 
miar programu przez Dz. lwow. ogłoszonego 
skierowany do odbudowania federacyjnej de- 
mokratyczno-socjalnćj Polski, a wstęp arty- 
kułu „z wychodztwa * wskazuje na to że i Dzien. 
lwow. z tym programem się zgadza, bo pod- 
nosi krzątanie się emigracji, jako zbawienne 
i ogłaszając ów program z zadowoleniem przy- 
znaje się do zasad w nim zawartych. Pro- 
gram ten jednak nie zgadza się z forma rzą- 
du austr. do którego Galicja, jako część daw- 
nój Polski należy, przedstawa ludności polskićj 
jak wielce jest pożądanem dążyć do wywal- 
czenia praw Polskiiw jéj granicach przedroz- 
biorowych, oświadcza się „gotowym do walki 
słowem i otwartą piersią zachęca do pracy 
na tym polu aż do końca t, j. aż do urze- 
czywistnienia idei podniesionej. 

Takie rozumowanie drukiem ogłoszone za- 
wiera w sobie znamiona zbrodni 2. 85 k. k. 
gdyż nie podlega wątpliwości, że autor arty= 
kułu „z wyohodztwa* podejmując ogłoszenie 
programu Rzeczypospolitej polskićj usiłuje 
ludy, a mianowicie mieszkańców Galicji po- 
budzić do nienawiści przeciw jedności ce- 
sarstwa i przeciw formie rządu, a zamiar ten 
leży już w samym czynie i uwidocznionym 
jest wyznaniew zasad, które się z formą na- 
szego państwa konstytucyjnego nie zgadzają, 

numerze z 16 lipca przynosi Dziennik 
lwowski znowu artykut p. n. „Lwów dnia 
15 lipca, gdzie „autor krytykując broszurkę 
ks. Czartoryskiego, „przed sejmem* przecho- 
dzi na omawianie obecnćj polityki rządu. 
Uderzając na rząd, żąda takićj autonomii, 
jaką posiadają Węgrzy, widzi w teraźniejszym 
rządzie i ustroju konstytucyjnej Austrji reak- 
cyjną dążności, uwaźa zaprowadzenie języka 


dając nam ostatnią koncesję, tém samém u- 
znał słuszność naszych uwag. Dążyć na dro- 
dze autonomicznćj, do pełnego jéj rozwoju, 
do. stanu, w jakim obecnie znajdują się Wę- 
gry, nie jest karygodnćm. Dążenie przeto do 
autonomji jak najszerszćj, uważam zarównie 
uprawnione, jak opozycję przeciw obecnemu 


KRAJ z piątku 15 października 1869. 


polskiego w urzędach jako mało znaczącą kon- 
cesyjkę, występuje przeciw obecnemu mini- 
sterstwu, i życzy sobie tegoż upadku, Jest 
to oczywiste wezwanie do walki z minister- 
stwem, do opozycji, granicę legalności prze- 
kraczającój i do bezwzględnego wytrwania na 
tćj drodze. 

Następny artykuł „ Autonomje* obrabia 
bezwzględnie ten sam przedmiot. Tutaj ude- 
rza autor na p. Giskrę, przypisując mu że 
się z ludem obchodzi jak z dziećmi, |któ- 
re lada fraszką, bawidełkiem można za- 
spokoić. Jedno z tych bawidełek podaro- 
wanych Polakom nosi miano autonomja. Au- 
tonomja ta jast ową bańką mydlaną, która za 
dotknięciem przeistacza się w kroplę mydla- 
néj cieczy. 

Daléj oświadcza autor, że władza polityczna 
od którćj wykonanie postanowień zawisło, 
sprzeciwia się wejściu ich w życie, i paraliżu- 
je je na każdym kroku. 

Urzędników i wojskowych nazywa autor nie- 
nasyconymi konkurentami, na których się kraj 
wysila, i którzy kraj nasz do ruiny prowadzą. 
Biurokracja dławi wszystko, niszczy wszystko 
w zarodku, i na wszystkićm cięży gniotąca 
ręka obczyzny, lubująca się w chwastach, ple- 
wie i śmieciach, 

Na gruzach tylko systemu centralizacyjne- 
go, kończy artykuł, zdołamy zbudować trwa- 
ły gmach autonomicznego życia. 

Otóż w treści tych artykułów, zdaniem o- 
skarżyciela, objawiony jest zamiar podburzenia 
przeciw formie rządu i administracji państwa, 
a zatém do zakłócenia spokojności publlcznćj, 
autor bowiem posądza rząd o reakcyjne ten- 
dencje na zgubę ludu, wyszydza nadane kra- 
jowi swobody, rzuca się na urzędników, po- 
równywając ich do chwastów, posądza ich 0 
rozrzutną gospodarkę, a takie rozumowanie 
nie może wywrzeć innego skutku, jak tylko 
wzniecić nienawiść i pogardę przeciw rządo- 
wi, przeciw jćj organom, i przeciw admini- 
stracji państwa, co równie stanowi zbrodnie 
z $. 65 u, k, 

Po wygłoszeniu tego aktu p. Groman we- 
zwany do tłómaczenia się, tak broni artykuły 
inkryminowane, omawiając najprzód artykuł 
„z Wychodźtwa.* Przeciw zarzutom prokurato- 
rji winienem nadmienić, że zamieszczając ar- 
tykuł „z Wychodźtwa* chciałem tylko zazna- 
jomić publiczność czytająca, z objawami życia 
publicznego za granicą. Dz. Lw. zamieszcza- 
jąc program pisma emigracyjnego, zastrzegł, 
że z programem tym zgadza się tylko na po- 
lu kwestji sławiańsko-federacyjnćj. 

Następne inkryminowane artykuły, należy 
osądzić ze stanowiska Dz. Lw., który będąc 
pismem opozycyjnóm, walczy z ministerstwem 
centralistycznóm. Walka ta jest uprawnioną 
w państwie konstytucyjnóm, gdyż dziś to co 
jest złe, może być jutro dobre, tak jak przed 
trzema laty dualizm był zbrodnią, a dziś jest 
formą rządu. Dla czego z federalizmem nie mo- 
że być podobnie? Opozycja więc nasza prze- 
ciw obecnemu systemowi jest uprawnioną, a 
że koncesyjki drobne nie wynagrodzą nam i- 
stotnój autonomji, o tém nikt w kraju nie 
wątpi. Artykuł „Autonomja* jest napisany pod 
wpływem nicości rad powiatowych na pro- 
wincji, które nie mają żadnćj istotnéj władzy, 
napisany pod wpływem przeciążających po- 
datków i innych dolegliwości. Zreszta artykuł 
ten napisanym był przed zaprowadzeniem ję- 
zyka polskiego w urzędach, a rząd sam na- 


systemowi, który wzbrania się nam udzielić 


należnego samorządu. 
i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Krakow, 74 października. Z wielkićm 
zadowoleniem dowiadujemy się, że dla zara- 
dzenia zwiększającemu się coraz bardzićj bra- 
kowi mieszkań w Krakowie, bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu, urządza konferencję 
z zaproszonemi obywatelami miasta d, 17 b. m, 
w celu obmyślenia środkow i sposobów utwo- 
rzenia towarzystwa do budowy do- 
mó w. Pisaliśmy już kilkakrotnie o tym przed- 


miocie w „Kraju,* wykazując zbawienność po- 


dobnego towarzystwa. Cieszymy się, widząc, 
że słowa nasze odnoszą skutek. Sprawy téj 
nie przestaniemy usilnie popierać. 


(1. £. 8.) Lwow, 14 października. Do 
najważniejszych szczegółów w tój chwili w 
zakresie przemysłu rolniczego należą taryfy 
kolejowe, odnoszące się do wywozu płodów 
i wytworów ziemiańskich, Rzecz obchodzi ca- 
ły kraj i poruszoną już została i w sejmie, 
Wiadomóm jest producentom kraju naszego, 
a szczególnićj rolnikom, że taryfy przewozo- 
we kolei galicyjskich są wyższe od wszystkich 
innych w Europie. Nie chcę wyrokować, o 
ile usprawiedliwionóm było podejrzywanie, że 
taryfy tak urządzone miały na celu protego- 
wanie fabrykantów zagranicznych kosztem pro- 
ducentów krajowych. Nie ulega wszakże wąt- 
pliwości, że ta różnica opłat odbytowi nasze- 
mu niepoślednią zadawała klęskę. Taryfy zbyt 
wygórowane, co (rwa dotąd, nie przestają u- 
trudniać wywozu tutejszo-krajowych płodów, 
W celu usunięcia tego złego, złożonym został, 
jak wiadomo, komitet, który wystosował był 
do N. Pana przedstawienie z prośbą o uchy- 
lenie tego nadużycia, Cesarz na prośbie téj 
położył wielką sygnaturę. Następnie deputacja 
otrzymała od prezesa ministrów, ministra spraw 
wewnętrznych i ministra rolnictwa, obietnicę 
zadośćuczynienia słusznemu żądaniu. 

W warunkach, w jakich się znajduje nasz 
przemysł kupiecki, taryfy przewozowe są na- 
der ważnym szczegółem, W wielkićj między- 
narodowćj wymianie, wszystko to, co przycho- 
dzi do nas, jest wyrobem fabrycznym, mają- 
cym cenę wyższą w małćj objętości i wadze; 
to co my dajemy, jest zwykle płodem lub wy- 
tworem surowym, posiadającym przeciwnie 
mniejszą wartość obok większych wag i rozmia- 
rów. Już ta jedna okoliczność sprawia, że wy- 
sokość cen przewozowych w równowadze wy- 
mian międzynarodowych ciąży na naszą nie= 
korzyść. Prócz tego: gdyby nasi producenci 
płodów i wytworów surowych sprzedawali ta- 
kowe sami na targawicach zagranicznych, w 
tym razie różnica między ceną sprzedaży za 
granicą, a ceną kupna, czyli ceną bieżącą w 
kraju, obracałaby się na ich korzyść, zmniej- 
szoną jedynie kosztem przewozu. Ale tak nie 
jest; nasze płody i wytwory surowe, zaku- 
pują zwykle kupcy zagraniczni bezpośrednio 
ub przez swoich ajentów; gdy zaś podsta- 
wą, na którćj opierają ceny kupna, jest cena 


sprzedaży u nich, umniejszona kosztem prześ 


wozu, koszt ten przeto spada całkowicie na 
producentów naszych, umniejszając o tyle ich 
korzyści. Zwracamy uwagę czytelników na ten 
szczegół w przekonaniu, że połączą siły swo- 


je, aby nie poprzestając na zniżeniu taryf, ja- 


kie na razie otrzymać mogą, dopominali 
się następnie o postawienie ich na 
równi z innemi europejskiemi. Po- 


święcenie to nie byłoby wielkićm, o czém 
przekonywają nas niepoślednie dywidendy o= 
trzymywane przez akcjonarjuszów. 


Niekorzystne zbiory w zachodnićj Europie, 
pod względem wagi i jakości ziarna, nieraz 
skierować mogą ruch handlu zbożowego od 
Wscdodu ku Zachodowi w konkurencji z A- 
meryką. Ruch ten może się odezwać u nas, 
lecz wygórowane koszta przewozu postawią nas 
w niemożności współubiegania się z południo- 
wo i północeno-wschodniemi krajami. 

Ażeby uwydatnić jak dalece wysokość ta- 
ryf przewozowych obraca się na niekorzyść 
kraju dostarczającego płodów i wytworów su- 
rowych, podam tu przykład oparty na da- 
tach prawdziwych: 

Wyroby fabryczne przychodzące do kraju: 
kosztują w przecięciu złr. w. a. 


100 fnt. tkanin wełnianych męzkich 170 
RO 8 n żeńskich 400 
„  szalów zimowych 650 
p „ letnich * 150 
_„ tkanin jedwabnych . 1,000 

500 fnt. razem 8,510 
100 fnt. przeciętnie . . . . . . 1,674 

Główne płody ziemiańskie wychodzące 


z kraju: 
kosztują w przecięciu złr. w. 


Korzec pszenicy ważący 175 fnt. . 9 
„ jęczmienia „140 „ . 5 
33 owsa " 95 " 4 y 5 
Wiadro okowity „ 90 , . „13 
Razem 500 fnt. 50 
Przeciętnie 100 ,, 6 


Zaczém, gdzie w przemyśle kupieckim, czy- 
niącym okoła 20%/, wyrób fabryczny przycho- 
dzący do kraju opłaca jeden, tam płody 
przemysłu rolniczego, wychodzące za granicę 
opłacają za tę samą przestrzeń i od tćj sa- 
mćj wagi, lecz w stosunku do swojćj 
wartości złr. 279, ta różnica tu ma wiel- 
kie znaczenie, podczas bowiem, gdy wyroby 
fantazji i mody wznoszące się niekiedy do cen 
bajecznych, odbijają z łatwością koszta prze- 
wozu na kupujących, ceny płodów i wyro- 
bów zaspakajających potrzeby zwykłe, nie zby- 
tkowe, nieulegające modom i fantazjom, re- 
gulują się podług potrzeb rzeczywistych, ponad 
które żadna sztuka na czas długi wzbić ich 
nie może, zkąd wynika, że opłaty przewozu 
spadają tu całkowicie na producenta, wyjąw- 
szy wypadki chwilowego niedostatku. 


A 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 12 października. Dla częściowćj 
zmiany pragskićj ordynacji gminnćj uchwa- 
lił klub stronnictwa konstytucyjnego usta- 
nowić komitet do wypracowania odnośnego 
wniosku sejmowego. 

Dziś wieczór oczekują tutaj Herbsta. 

Praga 13 października. Dziś przybyli 
tutaj ministrowie Hasner i Herbst z księ- 
ciem Karlosem Auerspergiem. ; 

Praga 13 października. Hrabia Beust i 
Taaffe zapowiedzieli stanowczo przybycie 
swoje na poniedziałek. 

Berlin 12 października. Minister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg ma bronić 
projektu ordynacji powiatowćj, który uwa- 
żać można za punkt wyjścia nowój orga- 
nizacji administracyjnćj.  Najznakomitsi 
członkowie stronnictwa konserwatywnego 
starają się usunąć apatję, istniejącą śród 
tego stronnictwa co do tego projektu. 

Na posiedzeniu izby poselskićj przed- 
łożył minister sprawiedliwości ustawę hi- 


zauważył, że rząd spodziewa się, iż usta- 
wa ta przyjętą zostanie przez związek 
północny, a nawet z tamtój stro- 
ny Menu. Lówe interpeluje o pożyczkę 
premjową. Minister finansów wyjaśnia sto- 
sunki giełdy i usprawiedliwia życzenia 


przypuszczono na giełdę zagraniczną i 
krajową. 


prasowćj 


przedłożono wczoraj izbie po- 


dziennikarskiego, zmniejszenie liczby obo- 
wiązkowych egzempl. z czasopism, zniesie- 
nie kaucji, zniesienie obowiązku bezpłat- 
nego drukowania inseratów rządowych, 
zniesienie osobnego zezwolenia na kolpor- 


nie plakatów, krótkie Smiesięczne prze- 
dawnienie przestępstw politycznych. 


niu wszelkich przekazanych jój zadań. 

Paryż 12 października. Wczoraj wieczór 
odbyło się znowu w. Belleville publiczne 
zgromadzenie. Na pierwszćm p. Ducases 
postawił następujące wnioski; 1) małżeń- 
stwo nierozwiązalne jest niemoralne; 2) roz- 
wód jest Środkiem pośrednim niedosta- 
tecznym; 3) związek wolny, jest jedynym 
związkiem odpowiednim godności człowie- 
ka i potrzeb społecznych. Wnioski te nie 
znalazły poparcia. 

Cesarz opuścił dzisiaj St. Cloud i udał 
się do Compiegne, ministrowie udadzą się 
za nim we czwartek. 

Aubin 12 października. Roboty się roz- 
poczęły. Zapewniają, że Callou objeżdża 
kopalnie zaopatrzony w bardzo łagodzące 
instrukcje Spółki. 

Florencja 13 października. Nazione do- 
nosi, że Samorząd majątku kościelnego 
zniesiony zostanie dekretem, który wkrótce 
ma wyjść. i 

Rzym 13 października. Do współudziału 
we francuzko-włoskićj komisji, która się 
ma zająć rozwiązaniem niektórych kwestji, 
jakie artykułem VI paryzkićj konwencji 
międzynarodowój z d. 7 grudnia 1866 nie 
zostały rozwiązane, przybył tutaj p. Mau- 
gardi z Florencji. „aj 

Petersburg 12 października. Emir Bu- 
chary zaczepiony przez Śchir-Alego, zawe- 
zwał pomocy Rossji, zapłacił haracz rządo- 
wi rossyjskiemu i wysłał najstarszego swe- 
go syna z poselstwem do cara, natomiast 
zaręcza Rossja, tron bucharski synowi e- 
mira. 

Odessa 13 października. Namiestnik Kau- 


j|na restaurację kościoła św. Jana we Liwo- 


poteczną i o nabyciu własności; minister 


rządu, ażeby krajową pożyczkę premjową 
Drezno 12 października. Następujące 
najgłówniejsze przepisy projektu ustawy 


selskićj: Zniesienie koncesji dla zawodu 


tacje, zbieranie subskrybentów i rozlepia- 


Monachjam 13 października. Correspon- 
denz Hoffmann donosi: Związkowa komisja 
likwidacyjna miała wczoraj ostatnie swe 
posiedzenie i rozwiązała się po załatwie- 


kazu i brat carowój, ks. Aleksander będą 
obecni przy uroczystości otwarcia kanału 
suezkiego.j 

Madryt 11 października. Znaczny od- 
dział wojska miał zaczepić republikanów 
w Walencji; wczoraj nastąpiło zawieszenie 
broni 'na dwie godziny, aby usunąć pole- 
głych i rannych z pobojowiska. Przeszło 
siedmiomiłowa droga kolei żełaznćj, jest 
zniszczona. W Saragossie panuje teraz spo- 
kój; podczas boju zabito tam około 250 
ludzi i zrządzono ogromne spustoszenia w 
ulicach. 

Ateny 11 października. Cesarzowa Eu- 
genja odwiedziła miasto w towarzystwie 
króla, królowćj i księcia Murata, a po 
objedzie galowym o godzinie 9 wieczór 
odjechała na okręcie „Aigle* do Konstan- 
tynopola. Miasto było iluminowane. 


—EĘA—— 


Przegląd polityczny. 

Nie doszło nas dzisiaj sprawozdanie 
korespondenta naszego o 15 posiedzeniu 
sejmu lwowskiego. Podajemy przebieg te- 
go posiedzenia krótko według Gazety Na- 
rodowej. 

Początek o godzinie '/, na 12. Protokół 
przyjęto. Nowo wniesione petycje, między 

tóremi znajduje się petycja o subwencję 


wie, kilka w sprawie kolei żelaznćj i o 
fuuduszu zapasowym kościelnym, odesłano 
do odpowiednich komisji. 

Udzielono urlop kilkodniowy Szulakowi. 

Odczytano dwa przedłożenia rządowe, 
które postawione będą na porządku dzien- 
nym: Pierwsze dotyczące preliminarza fun- 
duszu szkolnego galicyjskiego i krakow- 
skiego na r. 1870 z prośbą o uwzględnie- 
nie dołączonych uwag; drugie w sprawie 
regulacji podatku gruntowego. Za porozu- 
mieniem się z wydziałem krajowym, urzą- 
dzona będzie główna komisja we Liwowie, 
mająca się składać z przewodniczącego i 
10 członków, dwie zaś podkomisje w Kra- 
kowie i Tarnopolu, mające się skłądać z 
przewodniczącego i 8 członków. Do każ- 
déj z tych komisji połowę członków oraz 
zastępców, wybiera rząd, a połowę wy- 
dział krajowy. Minister skarbu wzywa 
przeto o postanowienie tych członków i 
uwiadomienie o rezultacie. 

Zgłoszono wniosek Kowbasiuka w spra- 
wie kradzieży koni. 

Ogłoszono rezultat uzupełniającego wy- 
boru do komisji wodnéj. Wybrany został 
tylko Kożmian (52) na 80 głosujących. 

astąpi ściślejszy wybór między Adamem 
Sapiehą a Zbyszewskim. Sapieha uprasza, 
ażeby go nie wybierać, jako nieobeznane- 
go z tym przedmiotem. 

Do komisji kolejowój wybrani zostali 
na 94 głosujących: Wajgiel (90), Sangu- 
szko (86). Nastąpi wybór uzupełniający. 

Ze ściślejszego wyboru do komisji wo- 
dnéj wyszedł Zbyszewski. Marszałek wzy- 
wa do ukonstytuowania się. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszego czytania wniosku w przedmio- 
cie reformy służby lekarskićj w szpitalach. 
Sprawozdawca Smolka. Gniewosz żąda o- 
desłania do komisji administracyjnćj, szcze- 
gólnie ustępów, odnoszących się do szpi- 
talów krakowskich, Zgodnie zaś z wnio- 
skiem sprawozdawcy, odesłano do komi- 
sji budżetowćj, z poleceniem zniesienia 
się z administracyjną. 

Do komisji kolejowćj dobrani zostali: 
ks. Czartoryski Konstanty i Kamiński. 
Ściślejszy wybór piny Chrzanowskim a 
Trzecieskim nastąpi na końcu posiedzenia. 

Przystąpiono do pierwszego czytania 
wniosku p. Wolnego, w przedmiocie znie- 
sienia prawa propinacji. 

Gromkim głosem wśród powszechnego 
zajęcia izby uzasadnia p. Wolny swój 
wniosek. 

Godzina %41. Posiedzenie trwa dalćj. 


Na porządku dziennym we Lwowie jest 
sprawa wyborów trzech posłów lwowskich 
do sejmu. Wobec nićj chwilowo sprawy 
sejmowe ustąpiły na. drugi plan. Nie dziw, 
bo w sprawie tój wyborów lwowskich 
zawarte są dziś najważniejsze kwestje po- 
lityczne galicyjskie. 

Pewna liczba obywateli lwowskich za- 
prosiła p. Ziemiałkowskiego, aby wystąpił 
jako kandydat, Podajemy powyżćj we wła- 
ściwej rubryce odnoszące się do tego fa- 
ktu pisma nadesłane do Dziennika Lwow- 
skiego, organu demokratów. Co w całym 
tym ruchu wyborczym przedewszystkiem 
uderza, to jest brak ludzi, brak kandyda- 
tów. Okoliczność ta jest przyczyną, że 
zaczyna znów ruch aj ps krążyć koło 
p. Ziemiałkowskiego. Ten brak ludzi w 
samóm sercu kraju naszego, we Lwowie, 
jest objawem rzeczywiście zatrważającym, 
tóm więcój, że jak wiadomo, lwowskim 
wyborcom wskutek zawartego milcząco z 
żydami lwowskimi kompromisu, chodzi 
tylko o dwóch posłów, reprezentujących 
jakąś wybitną myśl polityczną, gdyż na 
trzeciego przyjąć mają kandydata posta- 
wionego przez większość żydów. W każdym 
razie zdaje się, że sprawie wyborów nada 
stanowczy zwrot lista kandydatów, którą 
postawi przedwyborczy komitet rezolu- 


cyjny. 


Otwarcie kanału suezkiego poczyna o- 
prócz ekonomicznego, nabierać i polity- 
cznego znaczenia. Cesarzowa francuzka, 
cesarz austrjacki, królewicz pruski, ksią- 
żęta szwedzki, duński, angielski, nider- 
landzki, ks. Aosta, wielu czynnych człon- 
ków dyplomacji zjedzie się tam razem. 
Na ten zaimprowizowany kongres, cho- 
ciąż bez programu przybędą goście, jednak 
nie bez planów, zanadto bowiem jest do- 
bra sposobność do zawiązania stosunków, 
a przynajmniój wzajemnego wybadania 
się. Zapatrywania nasze odnośnie do Au- 
strji, wyrażamy dziś na czele dziennika. 

Ea AS ; 

Według Nowéj Pressy uroczystość otwar- 
„suezkięgo ma się zacząć 17go 
listopada i trwać trzy dni. Cesarz au- 
strjacki ma krótko tylko zabawić w Ate- 
nach, a jak to już wczorajszy doniósł 
telegram, ma w porcie Brindisi widzieć się 
z królem włoskim. Nowa Presse pies 
cza wiadomości, jakoby cesarz wracać miał 
przez Marsylję i Paryż. =; a 

Wiadomości o rokowaniach względem 
zawarcia nowćj państwowćj pożyczki w Ro- 
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sji, okazują się mylnemi. Zresztą stan 
giełdy petersburskićj jest tak niepewny 
jak wiedeńskićj, i niepotrzeba aż wiado- 
mości ojnowych pożyczkach, ażeby wszelki 
ruch interesów tamże był zakwestjono- 
wanym. 

Niektóre dzienniki francuzkie utrzymują, 
iż cesarz Napoleon przekonawszy się o 
ogólnóćm niezadowoleniu z terminu zwo- 
łania ciała prawodawczego na 29go listo- 
pada, zamyśla o zmianie; otwarcie tego- 
rocznego posiedzenia ma się odbyć 5go 

Cesarzowa Eugenja chcąc przekonać o- 
pinję publiczną, iż jéj wyjazd na Wschód 
nie ma nic wspólnego z datą otwarcia 
ciała prawodawczego, zamierza powrócić 
do Francji dopiero w pierwszych dniach 


ści, że cesarz podczas nieobe- 
cności cęsarzowój chce coś stanowczego 
przedsięwziąć w kwestji rzymskićj. 


Rinnovamento weneckie podczas poby- 
tu w tem mieście <esarzowej unosi się 
nad dobrodziejstwami uczynionemi dla 
Włoch przez dynastję napoleońską, a ró- 
wnocześnie oburza się na pp. Gambetta, 
Bancel i Wiktora Hugo, których uważa 
za mniej liberalnych jak cearz Napoleon. 


Gazeta londyńska donosi, iż zebranie 
odroczonego parlamentu naznaczone na 
28 paździer. nastąpi dopiero 23 grudnia. 

Zmiany w ciele dyplomatycznem pru- 
skiem jeszcze nie są stanowczo załatwione. 
Utrzymują, iż baron Werther zostanie am- 
basądorem w Paryżu: hr. Schweinitz do- 
tąd attaché przy ambasadorze w Peters- 
burgu będzie mianowanym tam ambasa- 
dorem: a hr. dArnim z Rzymu ma być 

rzeniesionym do Wiednia. Hr. Kaiserling 
ków jeneralny w Bukareszcie przenie- 
siony do Konstantynopola, udał się już 
tam dla przyjmowania księcia pruskiego, 
udającego się do Egiptu. 

Pruska pożyczka 30,000,000 tal. usku- 
tecznia się w Paryżu za pośrednictwem 
banku paryzkiego. 


p 


Telegramy „Kraju.“ 

Lwów 14 października. P. Wajgiel 
interpeluje, czy starostwo górnicze ma 
być przeniesione z Krakowa do Opawy, 
i czemu galicyjska filja banku narodo- 
wego ogranicza czynności eskontowe 
podczas przesileń giełdowych, 

Ustawa mytowa przyjęta. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 14 października. Nowa Pres- 
se dowiaduje się, że dzisiaj odbyła się 
narada ministrów pod prezydencją Ce- 
Sarza, w którćj także udział brali mi- 
nistrowie wspólni i węgierscy. Przed- 
miotami narady były: koszta podróży 
cesarskićj i stosunek Węgier do banku 
narodowego. Minister Lonyay co do 
banku narodowego ma być bardzo do- 
brze usposobiony. 

Praga 14 października. Hr. Chotek 
układał się z przywódcami Czechów, 
jednak bez rezultatu. Klub wiernokon- 
stytucyjny uchwalił przed zamknięciem 
kadencji wystosować adres do Cesarza. 
Zamknięcie kadencji ma nastąpić dnia 
22 b. m. 

Raguza 14 października. Książę 
Czarnogóry ofiarował się wpływać u- 
spokajająco na burzącą się ludność w 
Bocche. Rząd cesarski odpowiedział, 
że będzie umiał z całą energją spokój 
i stan prawny przywrócić. Kobietom i 
dzieciom powstańców pozwolono schro- 
nić się na sąsiednie terytorjum Czarno- 
góry. Rekrutacja w powiecie raguzkim 
odbywa się bez przeszkód. 

Berlin 14 października, Półarzę- 
dowa Provincial Correspondenz pisze : 
Serdeczne przyjęcie, jakiego doznał w 
Wiedniu pruski następca tronu, stwier- 
dza dostatecznie oczekiwanie, że dwór 
cesarski również jak rząd króla pru- 
skiego zwraca na to uwagę, aby znów 
ustalić dawne związki przyjaźni między 
dwoma dworami i państwami. 

Konstantynopol 13 października, 
Cesarzowa Fugenja przybyła tutaj o 
godzinie 8 po południu i przyjętą zo- 
stała w pałacu Beglerbega z wielkim 
przepychem. Ludność cała zgromadzo- 
ną była nad Bosforem. Wieczorem bę- 
dzie objad u sułtana, po czem miasto 
będzie oświetlone. Artykuł półurzędo- 
wej Turquie zaprzecza, jakoby podróż 
cesarzowej miała cel polityczny, czy 
to względem ludności chrześcjańskiej 
w Palestynie, czy to względem kwestji 
egipskiej. 

Kursa. Wie deńl14 października, g. 12 m.40 
5% zjednoczony dług państwa —,—, — 5% : 
zjdn. dług państwa w srebrze —, — — Lon- 
dyn —.—.— Srebro —.—. Dukat —.—. i 
Akcje kred. 255.25.— Lombardy 252.50.— 
Losy z 1860 r. 94.25. — Losy z 1864 r. 
115—— Akcje franko-austr. 96—, — Na- 
poleony 9.80%. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
243.—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
198.—. — Akcje kolei północn.wschodniej 
155.50. — Akcje Banku 721,—, — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 91.—. — Ak- 
cje banku jen. 47 — — Renta w srebrze 
68.—.90 Bank obrotu —.—.— Tramway 
Akcje banku ang. ——. Wiedeń- 
ski bank handlowy —. =. — Kolej rzą- 
dowa —.— Bank budowli —.—.— Koléj 
zachodnio-czeska —.—. — Alföld —.—. 
Wiedeński bank ——. — Koléj siedmio- 
prodali N Koléj mę ——— 

olćj pardubicka —.— — j oc- 
na T a Kolćj wędierskó: RE are 
——.— Galic. banku hyp. — — An- 


glo-węgierskie —.—,— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne — — _— 


Usposobienie giełdy: mdłe. 
Redaktor odpowiedzialny 
Dr; Ludwik Gumnlowicz, 


KRAJ z piątku 15 października 1869. | 


> 


Spostrzeżenia meteorologiczne., 
„aa sm ; ° | W Wiedniu am 
E E Kanpai | podług Kierunek i moc wiatru | Stan nieba Zjawiska am Graben Nr. 3. 
Ś | Pe eaum.| Reaum, TRENN! | ni „Stock im Eisen,“ Roke der Kärntnerstrasse, 
12) g 335.91 +123 | wschodni spokojny pogoda = — s Mi eller ga ¿ Alta, 
| > > p o» sa 1. M ł : l a j Mb „9. r posiadacza nagrody państwowćj 
831.57 pap enga mżyt a ŚGuih' żałol Wzywa się P, T. Akejonarjuszów Pierwszego Galicyjskiego Towa- Aj dT RO 
30.61 7.4 4 r á — — 2 ENY. ; 
328.93 ze RNG m » mgła rzystwa Akcyjnego Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu, którzy dotychczas w najlepszych gatunkach 
wpisanej wkładki do 24 marca 1869 od podpisanych akeji nie uiścili, SUKNIE MĘZKIE 
ść by takowe w 8 dniach od czasu niniejszego ogłoszenia złożyć raczyli, Surduty jesienne 
hi ś - > . najmodniejszego kroj 
w przeciwnym bowiem razie rygor ĝ 8 statutu iĝ 220, 221, 222 Prawa > DE- zir. 10 w. a. G 
r 4 4 ) e n ki i 
yy Handlowego, zastósowanym byćby musiał. Ra re Wada: sk 
Pi lit Wpłaty przyjmuje Filja Banku Anglo-Austrjackiego we Lwowie Gone do podej kipi cl AK ydy 2% 
15m0 poliiyczne, p p yJ! J J ; 5 U . inara y jesienne y 8 i 30 
wychodzi we Lwowie od dnia 15 września trzy razy tygo- Bank F. J. Kirchmayera i Syna w Krakowie. Sardaity jesienna (Saienu). RASĘ 
> W uri uty jesienne aquett). 
dniowo: we Wtorki Czwartki i Soboty o godzinie Handel Ignacego Schniricha w Czerniowcach. Plaszczo i kawalek =<,” s: a 
gs po południu. | ioeie aai śurduy zimowe deguekio > 14 7. $0 
OEG uiis Czerniowce d. 1 października 1869 r. PAR OÓN 9> „Tacie 
= : i , . Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 10 
W miejscu: od dnia 15 września do końca r. 1869 2 złr. 35 ct. pocztą 2 złr. 90 ct. Pc «1. Pb 
5 od dnia 15 wrześn. „ marca 1870 4 „ 35 „  » j ja 3 788(2-8) Z Rady zawiadowczej. Sarani domowe i kancalar, ` A e r 
» rocznie Pyry |. n » n urduty e sięży ...--. - „ 16 „ 30 
3 éwierćrocznje 2 a EK 4 „ „ © » —— ——— komik ojc EA 40 k 200 
” półrocznie 4 Matar n 39 0 yp ERR aiar E 5 36 = 200 
Dla Prus i Rzeszy niemieckiój: ćwierórocznie 2 talary 5 sgr. |==mm Dnia 27 października iii gyjer ora » dł,» 
5 KK "GORGE | z 7 z ź i odbędzie się na folwarku Woli ||| Kolorowe żakiety salónówe „ 10, 28 
« Prenumerować można na wszystkich pocztach: we Lwowie, w księgarni Justowskiój Rpa 2% pra salonowe 
SRYFARTA i CZAJKOWSKIEGO liczba 50, Rynek główny — w Kra- 0gł k k r u ` ara a a O » An 46 
kowie, w księgarni W. JAWORSKIEGO. 786(1-8) OSZENIE ONKUTSU. publiczna licytacja jay CO ANE: 
na doborowe krowy rasy holenderskićj iff Kamizelki w różn. gatank, „ 3 „ 1% 
krzyżowanćj z krajowa, buchajki cholen= || Kamasze ......-------+-- n 260 „ 8 
derskie, jałownik rasy szkockićj, także Bluzy oficerskie. . +. ++ -+. no” „ 20 


L. 1045. 


teatru polskiego w gmachu tea- 


s „2 A ówieniach A 
na lat sześć, mianowicie: od kwie- NE", Prey. samówieniaoh opróós. osna 


nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika; pozostawiając nam z |fy 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 


W. celu wydzierżawienia przedsiębiorstwa 
tralnym ś. p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, 
tnićj niedzieli 1870 do niedzieli kwietnićj 1876 rozpisuje się niniejszem konkurs z 
tym dodatkiem, że ubiegający się o to przedsiębiorstwo, podania swoje należycie 
zaopatrzone najdalój do 30 listopada b. r. do Administracji centralnćj majątku fun- 


trzody chlewnćj i narzędzi rolniczych. 
729(1-2) Mmwieciński. 


Obwieszczenie. 


Dnia 320 listopada 1869 r. o godzinie 12 w południe, odbędzie się 


w biurze Wydziału Powiatowego w Wieliezce za pomocą opieczętowanych |qącji ś. p. hr. Skarbka we Lwowie wnieść, a za poprzedniem zawezwaniem ze stro- ABA pac” | 
ofert licytacja na wydzierżawienie dochodu z myta drogowego na dro- |ny tejże Administracji w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego zawarcia R a as BA | pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
dze powiatowćj Wielicko- Gdowskićj — na stacji Przybieczany — na przeciąg kontraktu do tejże Administracji zgłosić się mają. 4. 5S2 BE g<435 | posyłee przyłączamy poświadczenie, w EL 
lat trzech. — Jako cenę wywołania przyjmuje się obecny czynsz dzierżawny Do podań dotyczących mają być wiarygodne dowody o wieku, dotychczaso- A 3 gk EB k ; | podłoge a ara a 
w kwocie 2733 złr. w. a. rocznie. wóm zatrudnieniu i o artystycznem wykształceniu, oraz jak długo i gdzie przewod- j m © E gS Ś ga 3 nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 
Wąrunki licytacji i dzierżawy są do przejrzenia w biurze Wydziału niczył scenie jako dyrektor; nakoniec o majątku ubiegającego się dołączone. P A F 5 EERTE i rożny się na żądanie franko 
Powiatowego w Wieliczce. Główniejsze zarysy kontraktu są następujące : MH a A F 83 EA IE Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
Z Wydziału Rady Powiatowój Wielickićj. a) Przedsiębiorca obowiązany będzie polską scenę we Liwowie w okresie czasu Fa ża da EFE epar in Gi bardzo przystępnych cenach 
Wieliczka d. 880 października 1869 r. 728(2-3) dzierżawy W dobrym stanie „utrzymywać, obsadzać ją artystami utalentowa- w si EETA CEE! Z uwagi, že nasz rozległy skład za0pa- 
nemi mogącemi odpowiednio przedstawiać utwory czyli sztuki klasyczne, | = mz SE Š trzony w suknie rozmaitéj miary w najlep- 
to jest: Trajedje, Dramata i Komedje, i zaopatrywać scenę w repertoar4 Ź A EE asa E ena jej ai igp z m paag 20a FA 
dzieł dramatycznych wymaganiom czasu odpowiednich. i g ej KE Pi a CE ak R RD on ai Ersta m 
b) Dozwala się przedsiębiorcy bezpłatne używanie sceny teatralnćj wraz z przy- |" = SER 58 PEP szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
ległemi lokalnościami na garderobę aktorów obecnie służącemi, w dniach [=] ź EPERE pae się względom Szanownym naszym 
KĘ - + y MAE ża: 8 > ZUE Aa odbiorcom i zapewnić, że % zupełnóm ich 
dla sceny polskićj przeznaczonych, tudzież bezpłatne używanie bibljoteki i a Ź $ ERLIE zadowoleniem, : odpowiemy, ich zaufaniu 
kostjumów czyli garderoby teatralnój, niemnićj dekoracji i innych rekwizy- ba: G, R ARS Ea Oczekując jak najlicznisjszych zamówić, 
na wszystkich FR pierwszemi nagrodami tów do inwentarza teatralnego Zakładu $. p. hr. Skarbka należących. Ea 5 EF E Epe zostajemy z uszanowaniem 
wystawach świata ` i c) Subwencja w kwocie rocznéj 4,200 złr. w. a. ze strony Wydziału krajowego du a NECIE Sea o a SEEN imei pn I Pie 
uwieńczona, świadectwami dla teatru polskiego przeznaczona, wypłacana będzie przedsiębiorcy przez | 1 i k g ką składu sukien we Wiedniu. °  668(162) || 
czas trwania jego kontraktu w ratach kwartalnych. ! m z gą 8 na | Graben N, 3, zum „Stock im Eisen.“ | j 
P El i iloi Dla zabezpieczenia zobowiazań swych ma przedsiębiorca przed zawarciem kon- sS S E c 
PZK AW ODA 1 MNO: wilejowana M traktu atise w kwocie 3.200 AH w. a w gotita, lub w papierach war- g a eF: aś 5 


Biuro komisowe Krakowskie 


tościowych podług kursu złożyć. 


e) Kontrakt staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania takowego obowiązu- 
jącym, dla fundacji zaś dopiero po zatwierdzeniu go przez radę admini- 


stracyjną. 
Resztę warunków kontraktu przejrzeć można w kancelarji centralnćj zakładu 
fundacji $: p. hr. Skarbka we Lwowie. 787(1-8) No A 
Z Administracji centralnćj majątku fundacji ś. p. Stani- | 
sława hr. Skarbka dla ubogich i sierot. 


Lwów, dnia 9 października 1869, 


YDA% CHEZ Z” WEAPON T N adna aai 


Podaję dopublicznćj wiadomości, że: „Zakłady fabryczne 
w Tenczynku” prowadzone dotąt pod firmą Adama hr. Potoc- 


M. Gąsiorowskiego 


hotel saski ulica Sławkowska 


Najlepszy "Zaqg 
gwarantowany, tysiąc: 
krotnie wypróbowany, 
przez Wydział medy- 
- czny uznany i doświad- 
czony, niejednokrotnie naśladowany, č. k, 
wyłącznie uprzywilejowany 
Środek przeciw szczurom, myszom do- 
mowym i polnym, kretom, karakonom 
i innemu robactwu. 
Również prawdziwe mydło ceytrynowe 
najskuteczniejszy środek przeciw odmrożeniu 
i nagniotkom dostać można w Krakowie u 
p. Jakóba Goldwassera w domu Deichesa na 


fi 
e~ 
t 
< 


Pracownia Obuwia 


(z którą wszelka konkurencja jest niemożebną ) 


Leopolda Hahna w Wiedniu. 


PO ROZOWE 


Skład główny: Stadt, Kólnerhofgasse Nr. 1. 


. Najtańsze 'i najlepićj renomowane 
“I obuwie najświeższćj mody i kroju. 


otrzymało ajencje na wielkie księstwo 
Krakowskie p 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Buda-Peszt 


przyjmuje w assekuracje domy, pałace, to-* 
wary, krestencje, meble, de. po najniższćj ` 
poan oinor ETE rTażaite i goa nie POCO WAR Ro premji dla 

í Lo assekurujących się w obcych towarzystwach | 
Józefa Jahna, we Lwowie u J. W, kedikowstógy, ap rzenoszących się do Buda-Peszt ustę- 


w Przemyślu u Gatdetschki, w Rzeszowie u Í REZ: Gg”, i Ę 
Ścheittera i Spółki, w Czerniowcach u J. Haasa. | puje SIĘ oprócz najniższćj premji 10%, ra- 


i 


. . . . £ a AS > z , foi $ że e . « = 
Kamaszki męzkie: Kamaszki damskie. kiego, przeszły z dniem 1 września r. b. na własność spółki koman- : a nby daży Wall PARE elinde arle batu. : Swiétnéj publiczności paskowy 
1 para z cielęcój skóry: .-..+.1-1--+ „ 6 — |1 para aksamitnych lub prunelowych.. fl. 5.50 dytowćj pod firmą: Na zamówia pojedynczych słoików. posyła się Pd względom poleca się. 657(5-10) 
i x glacé, ERR R noi r p p web ptenalowych Ra r pobraniem na poczcie. (406(7-24)T. A. Gąsiorowski. 
n 
s podwójną podeszwą słażodae Gd W 6.50 A amazonek, .......se.....2000 n 4.80 F 75 Trzełlrzewóinski ê spółka. 
1 „ juchtowe prepar. .....--++:-- „ 6—]|1 „ skórkowych.........:++-*+- n»n 3.60 Ad hr. P ki - | 
| złej lakierowane. ......- 6.501 ; z | ayeoryrysow „` 3.80 am nr, otocki 
b 1 fame, oblłanelakieewaaym | 7—|4 7 mady skdskowyeh i... 650 BP KRY KIJACHTYNSKI 
1 „ z gęsiej skórki. RETS ae FEB a 5—]|1 » » aksawitn., okładan. i 5 Zakła y abry czne W Tenczy nku, dotąd Wy ączną W asno ag , 
4, z delikataćj.cielgoój skórki... n +20 : TAOS zac wani 5 „ 6.50 hr. Adama Potockiego będące, przeszły na własność spółki komandy- S) R b A D EL REN RIB ARY 
1 „ salonowe lakierki...........- RAI o użytku domowego (pantofel- towéi A 
i i X wéj pod firmą: 
=, 5 z lacó ....>. so ge ki) 1 fl i wyżćj, 
1 cielęce z długiemi cholewkami. 9—/1 dziecinnych 1 fl. i wyżój. A R (67% 
1 a gile a cholowkami po kolana o 107] NE. a ożywa — pasowe, o 50 „O. k. uprzyw. browar, młyn paro- „Domu Zieceń ROMIKOW = 
e „Pappenheimer*.... w = ; A 
du Bie Pią rzad Te E an myka Aerate n e a z wy w Tenczynku, fabryka droż i h 
» MOŻE - c 
1 „ futrzane do podróży fl. 9, 12— „ 15 — obuwie damskie y y ? y w Czerniowca 
1 „ pantofli od fl. 1 ct. 20 i wyżćj, stósownie | Butynki y n : « i i Ą 3 r 
Asi ynki skórzane à !Eugenie........ A. 6.— Ma swoje składy: w Czerniowcach (główny skład) ulica Pańska Nr. 470. 
do” żądania i gatanku. de Clament... „ I aży prasowanych i spirytusu ma a SEA pa pla aim ie 
: e N TI — > fakowie u St. Zawadzkiego w wym. 
Sabara npl ela mk » zimowe 4 lAntoinnete ..... 4 7.85 4 a Tr È etrez ewins Få O Sp ótka. Oprócz tego: w Bełzie, Borszczowie, Bochni, móc, Birczy, Socda ini Cieszanowie, Czort- 
czyzn, para po 30, 40 1,60 cent Lasting (spacerowe I ZĘ LNY „ 6— kowie, Dębicy, poza, puk iż, Sor agti Niż rej Horodence, Jaworowie, Jaśle, 
R ) dą ze szpinkami ... 6.50 i : : Kossowie, Limanowie, Kołomyi ostach wielkich, Podgórzu, Przemyślu, Raju, Rohotynie 
Reparacje wykonywa się natychmiast. Za Aksamitne spacerowe wysokie ponizój 4 Pod: tą firmą, która w sądzie handlowym Krakowskim pod d. Ropczycach, Stanisławowie, Samborze, Bukzóm Mieści, Baoki, Btójanowie, Pram mifer poło 
rzesłaniem miary długości i srerokości nogi, kolan aksam, å la Polonaise „ 6.80 20 września za rotokułowan została, zakład owyższe dalé rowa- czu, Turce, Złoczowie, Żółkwi, Zurawnie, Żywcu, Gródku, Zbaraźu, Dunajowcu, Sądąwćj Wiszni, 
Lej dob: « i o do nogi ubuwia, zle- | oraz wiele innych różnych tego rodzaju P 4 h JP Kamione ' gtramiłowój z wata 
albo dobrze przylegająceg , = 1 c ri kę PE 1 h ś iniaj ia amionce . 
Sania naky chao ja pobraniem. wykonane te | Takież butynki są również dla dzieci: i dziew. dzić będę, o czem mam zaszczyt osoby interesowane niniejszćm ZA WIA Ceny: Lausin wyborowy funt ros. 3 zh. — Cesarska perłowa funt ros. Æ zły» 
cząt do nabycia, domić. 728(3-3) Lausin sian-pchian funt ros, 4 złr. — Lausin Pecha % złr, — Familijna, funt 
ros. 3 złr, — Cesarska kwiaątowo-perłowa funt ros, $ złr, — Fuzańska, aroma- 


tyczno-kwiatowa w puszkach blaszanych 8 złr. N 
Wszelkie przesyłki od 1 fanta zacząwszy £ głównego składu w Czerniowcach /ranco. 


umman Bliższe szczegóły obejmuje obszerny cennik, który na żądanie 
wysyła się gratis. 715(3-20) 


L. Trzetrzewiński i spòłka. 


pee 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Rak UE BĘ POCOO W yipee Mm 1 "ę Ag y a Geny zboża. 
Z O OCH RARE W W ERA ` : - 
Ostatni kurs Ostatni kurs Ostatni kurs Ustatni kurs Ostatni kurs Z Krak a Ptaky pawi 
| A LA Zadnja] piaca ądsjąj piaca ądająj placa żądaja| piaca |“ "gainię 6 min. 3 rano; Ś min. 33 po poł, — 
Kraków 14 października <h wal Papiery zagramiczne: złr. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. a, złr. wal. a. do Warszawy i Wrocławią o godz, 8 
Papiery krajowe Listy zast, pol, zkup.lemis.| 92 - | 90 60 i rano, — do Lwowa 0 g. 11 min. 35. rano. 
Ronta,...»...>.ss5..ses> giia E N i „ Ilemis.|j 92 —|-90-60 69%, Banku narod. na W, A. | 93 50| 93 25 50%, Poż. zr. 1860na 100 złr.|100 -| 99 50|Kolei Lwow,- Czer.-Jassy . {200 50|198 5 10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28r. Kraków. 
p w srebrze...:.*:-+ 69 —| 68 80] „likwidacyjne z kup..| 77 — 76 — {4° Galic, Towarz. kredyt} 78 -| — — „  «r.1864na100złr.|115 75 115 25|Banku hyp.gal. z wyp. 40%,| 98 - -| — — 05 30w. — Z Wiednią do Krakowao g. 
losy pożycz. z r. 1854..| — =| — — Kolej kaz kir ADU 73 —| 71 — d d Galic, tow, kredyt. ..| — —| — — 9%: zorazczfkoi sk: del z ka we 4 "U W. bez r <. | 88 50| 87 50 8 mirandy Bms m o 
1860..| 95 —| 94 50] »  WArszm.-bydg, i.i... 73 —| 71 h n» Banku Hypot..| 89 —| 88 —— YtoWe,.+.+++2+42:** 5l156 25]5%, tow. kredyt. galic....| 91 —| 90 25|| Z Granicy zakowy og. 11 m, 27 przed korset 
Wo w. m 1864..|115 —|1j4 —|Bos. Pr. % r. 186%..,.... 160 —|158 — [6% „ Banku Włośc..| — —| — —|Żeglugi na Dunaju.....-| 91 50| 90 6C|4% tow. kredyt. galic... -| 77 75/77 — ołudniem; 2 m. 5 po et: ta a wanie i 86 (1025) 950 
Galic: obligacje indemn...| 76 26| 75 öf p n ZE 1866.......|156 —|14 - -|53, Węgierskie. ........ 90 50| 90 —|Miasta Tryestu.......:** 126 —|124 —|Obligi indemn, gal....... 73 75| 13 25| Z gzezakowy do Krakowa og 2 m.51 po poł, sia osb + 86 |1059| 9 50 
„  listyzash...:..... 78 —| 77 —| Waluty: Srebro ........ 121 50/120 ~ |5%, Boden kredit austr. ..| — —| 90 — Budy 2.0420 000000007 36 50| 34 50|Dukat holend. ..... „.| 5 79] 572| Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano Zyto.. « n 80 | 770| 6 60 
» „ ban.hypot.| 88 50| 87 G0|Dukaty .-..------**-**= t 85] 5 7:| Obligi pierwszeństwa: Stanisławowapo20 f.w. a.| 28 50| 27 5C|Dukat ces, ........1:--- 682) 5 76 5 min. 16 wieczór, — Jęczmień » |70/| 550] 560 
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